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W T O R E E  3 3 .  P A Ż D Z I E R K T I K A .  1873. I S o k  € 1 3 .

Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
w ą tk ie m  świąt, i niedziel.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 et.,, 

Pocztą 7 c t .
Biuro Redakoyi i A dm inistracji Ulica Wałowa 1.29.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł.; kw artalnie 1 zł., miesięcznie
1 zł. 35 ct. W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kw artaln ie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezp ła tn ie , ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą , pierwsi
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a l  bliezają się po 7 ct. 
kilkorazowe po G ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy flankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
W pierwszej połowie października r. b. 

panował księgosusz w Strzem ilczu, Mikoła
jowie i w Brodach powiatu brodzkiego; w 
Harbuzowie, Wicyniu, Chylezycach, Peropel- 
oikacb i w Manajowie powiatu złoezowskiego, 
w Krzyweńkiem i w kwarantanie liusiatyń- 
skifcj, pow. husiat.; Uhryńkowcach pow. zalesz- 
Ryckiego; wChmieliskach p. skałack. w W ierz
y cy  powiatu rawskiego; w Siółee powiatu 
Podhajeckiego i w Kapuśeińcach powiatu 
zbarazkiego. Ustał zaś w Gontowie w po
miecie brodzkim, w Kluwińcacli w powiecie 
dusiatyńskim i w Oświęcimie w powiecie 
oials'-im.

Z ogólnej liczby bydła rogatego 0080

Na polepszenie dotacyi przeznacza gm i
na pole położone przy drodze wiodącej z 
Dzikowa do Cieszanowa od północy obok pola 
ks. plebana, przytykającej od zachodniej strony 
do pola Jan a  lloczwy w objętości 4 morgów 
i 170 kw. sążni;

1.) Dostawiać rocznie na opał dla szkoły 
i połupać Ci sągów drzewa przez państwo 
dóbr Tlłazowa dla szkoły przyzwolonego.

Do powyższej dotacyi zobowiązali się 
W ni Jan  lir. Tarnowski i Zofia z lir. Za
mojskich hr. Tarnow ska w celu ulżenia gm i
nie ciężaru w ponoszeniu wydatków szkol
nych, jako  właściciele obszaru dworskiego de- 
k laracyą z dnia 7go sierpnia 1873 wypłacać 
rocznie w gotówce 5 złr. wa. na prem ja, wy
dawać na opał dla szkoły z lasów Ułazow- 
skicli G sągów półkubicznych drzewa mięk-

sztuk w 72 zagrodach padło 74. ubito zas kiego, na postawienie nowego budynku szkol- 
zb8 chorych i 628 podejrzanych o zarazę. 1 ...........................................

Z c. k . N am ie s tn ic tw a . 
Lw'ów d. 23. p a ź d z ie rn ik a  1873.

D o d a te k  na ażio
do opłat za jazdę i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.
Od 1. listopada 1873 dodatek na ażio 

Pobierany będzie w zakładach kolejowych 
do tego upraw nionych i z praw a tego korzy
stających w wysokości 71/2  proc. a na c. k. 
hprzy w. kolei żelaznej K arola-Ludw ika w wy 
s°kości 5 proc. Istn iejące na korzyść publicz- 
a°śei w yjątki od opłaty dodatku na ażio po
w sta ją  niezmienione.

N adto wolne są od opłaty dodatku na 
ażio w taryfie c. k. uprzyw. kolei żelaznej 
^>'cyksięcia A lbrechta taksy zniżonych klas 
A- B. i C ., opłaty  za erarjalne m ateryały 
telegraficzne, za konie wyścigow e, klacze 
szlachetnej rasy, za konie zbytkowe i konie 
erarjalnych stadnin, dalej taryfa  za ładow a
nie wagonów przy transportach  bydła rzeź
nego i drobnego, wszelkie poboczne uależy- 
< ści wreszcie należytości za tran sp o rt a rty - 

0w) którym  to uwolnienie szczególnie 
P o z n a n e  zostało.

Gmina Ułazów w starostw ie Ciesza- 
a°wskiem postanow iła założyć wUłazowie szko
li * w tym  celu zobow iązała się aktem  fun- 

cyj«ym :
, 1.) Postaw ić do końca września 1874

udyuek szkolny, wraz z pom ieszkaniem  dla 
nauczyciela i utrzym ywać go w dobrym 
stanie;

2.) Pospraw iać potrzebne do szkoły 
Urządzenia i utrzym ywać je w dobrym 
stanie.

o.) W ypłacać każdoczesnem u nau- 
Czycielowi rocznie w gotówce 200 złotych

a. •

nego m ateryał z lasów lewkowskich
Prawo prezentow ania nauczyciela, przy- 

służać ma Radzie gminnej wUłazowie wspól
nie z właścicielem obszarów dworskich.

Okazaną temi ofiarami gorliwość w sze
rzeniu oświaty ludowej podaje się z wyrazem 
zasłużonego uznania do powszechnej wiado
mości.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 15. paźdz. 1873.

Na przedstaw ienie gminy Lubaczowskiej 
nadała  Rada szkolna posadę nauczyciela k ie 
rującego przy 4-klasow'ej szkole w Lubaczo
wie R. H a r l e n d e r o w i  dotychczasowemu 
nauczycielowi.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 14 październ. 1873.

D nia 25 . październ ika  1873  wyszedł i 
rozesłany został w c. k. nadw ornej i rządow oj 
d ru k arn i w W ie ’niu zeszyt LV dziennika 
ustaw  państw a tym czasowo tylko w niem ieckiem  
w ydaniu.

Zeszyt ten  zaw iera :
N r. 148 R ozporządzenie  m inisterstw a spraw ie 

dliwości z 6. paźdz ie rn ika  1873  o o tw arciu  
czynności urzędow ych w sądzie pow iatow ym  
H ennersdo rf na Szląsku.

N r. 149 . R ozporządzenie m inisterstw a handlu 
z 21. październ ika  1873 o w ydaw aniu m a
rek  telegraficznych po 25 ct.

N r. 150. C esarski p a te n t z 23 . październ ika  
1873 o zw ołaniu sejmów krajow ych Czech , 
D alm acyi, Galicyi i Lodom eryi z Krakowem , 
A ustryi powyżej i poniżej Anizy, Salzburga, 
S ty ry i, K a ry u ty i, K ra in y , Bukowiny, M ora
w y, S z ląska , T y ro lu , V oralberga , Is try i , 
Gorycyi i G rad y sk i, wreszcie T ryestu  z o k rę 
giem.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA,
P R Z S G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y .

Lwów, dnia 28 października
W m i n i s t e r s t w a c h  czynności oży

wiły się znacznie wobec bliskiego term inu 
otw arcia Rady państwa. Przedłożenia rz ą 
dowe dla najbliższej sessyi są przedmiotem 
częstych konferencyi m inistrów. Co do mowy 
tronowej dzienniki zapew niają zgodnie, że 
p ro jek t nie jest jeszcze wykończony. Mimo 
to, N. f. Presse utrzym uje, że postanowiono 
poświęcić w mowie tronowej osobny ustęp 
przesileniu finansowemu, wskutek czego ko
ła  deputow anych obecnie żywo zajm ują się 
tą  sprawą, Podniesiono już tam  naw et za
m iar wskazania w adresie jako  odpowiedź 
na mowę tronową życzeń ludności co do 
spraw ekonomicznych. Z przedłożeń rządo
wych najpierw" wniesione zostaną dwie u sta
wy w sprawie zawieszenia sta tu tu  bankowe
go i zniesienia cła zbożowego, budżet na rok 
1874  i ustawa o poborze podatków  w p ie r
wszym kw artale przyszłego roku. Przed od
roczeniem posiedzeń, które trw ać będzie od 
otwarcia sessyi sejmów krajowych do połowy 
stycznia, izba deputowanych uchwali adres, 
zezwoli na prowizoryczny pobór podatków i 
sprawdzi przynajm niej część wyborów. W y
bory silnie zakwestyonowane sprawdzi izba 
praw dopodobnie dopiero po nowym roku, a 
komissya korzystając z odroczenia posiedzeń 
będzie m ogła zażądać dokładnych wyjaśnień. 
Także i kom issya skarbow a skorzysta zape
wne z pauzy w posiedzeniach izby, ażeby 
przyspieszeniem  swoich czynności ułatwić 
jaknajrychlejsze uchwalenie budżetu na rok 
1874 . Presse spodziewa się, że projekty  u- 
staw w sprawTacb wyznaniowych i o tow a
rzystwach akcyjnych przedłożone zostaną za
raz po upływie feryi świątecznych.

W szystkie s t r o n n i c t w a  i z b y  d e 
p u t o w a n y c h  odbędą posiedzenia w p ier
wszych dniach listopada przed otwarciem  

1 Rady państw a. Opozycya już dawno zw ołała 
| swoich członków na 2. listopada do W iednia, 
' a przed kilku dniam i tak a  sama uchw ała 
zapadła w gronie deputowanych z obozu ra - 
dykalno-liberalnego, który przygotowuje się 
do w ystąpienia w izbie z sam oistnym  pro 

gram em  i odrębną tak tyką  polityczną. De
putow ani w iernokonstytucyjni wiedząc dobrze, 
że na najbliższej sessyi solidarność i karność 
parlam entarna będzie dla jeb sprawcy daleko 
potrzebniejszą niż dotąd, zgrom adzą się tak 
że na konferencyę w pierwszych dniach li
stopada, a przewodniczący ich k lu b u , dr. 
Perger. wyszlt już w tych dniach zaproszenia.

Pogłoski o rokow aniach w s p r a w i e  
p ó ł n o c n e g o  S z l e z w i k u  niety łko nie u- 
cichły. lecz owszem obudzą ją naw et w Ber
linie nadzieję, że kwesty a sporna pom ię
dzy Niemcami a Danią zostanie może 0 - 
statecznie załatw ioną w bardzo krótkim  
czasie. Nadzieję tę  wzmocnił głównie fakt. 
że cesarz W ilhelm  w powrocie z W iednia 
do B erlina odwiedził krewnego królewskiej 
rodziny duńskiej a swojego kuzyna księcia 
nied rlandzkiego Fryderyka

W s e j m i e  s a s k i m  rozw iązaną z o 
stanie ważna dla Niemiec kw estya, czy ro z 
szerzenie kom peteucyi organów państwowych 
zawisło od zezwolenia sejmów państw" związ 
kowych. Rząd saski uważa takie zezwolenie 
za niezbędne, gdyż w wniesionem do sejmu 
przedłożeniu oświadcza się za rozszerzeniem  
kompetoncyi parlam entu  niemiecki- go na 
polu ustaw odaw stw a cywilnego i żąda ze
zwolenia na popieranie tyczących się tej 
sprawy projektów. W sejmie w irtem berg- 
skim w ypłynęła także ta  kwestya. ale m ini
ster sprawiedliwości usunął ją  z porządku 
dziennego jako przedwczesną. Stronnictwo 
narodow o-liberalne w obu sejmach nie zga
dza się na postępowanie rządu i głosi zasa
dę, że parlam en t niem iecki sam rozstrzyga 
o rozszerzeniu swojej kom petencyi.

S t r o n n i c t w o  i r l a n d z k i e  „ Home 
ru le ‘!, mając zapewnioną pomoc obozu kato 
lickiego, rozwija od pewnego czasu bardzo 
ożywioną agitacyę. Niedawno zwołało m ityng 
w W assiugton, gdzie naczelnik stronnictw a 
Izak B utt sformułował swoje żądania w ten  
sp o só b . że Irlandya pow iuna mieć osobny 
parlam ent z praw em  wydawania ustaw, za
ła tw ian ia  kwesty i tyczących się wewnętrz
nych spraw  Irlandyi i wykonywania kontroli 
nad dochodami Irlandyi, z k tórych słuszna 

j część wpływałaby do skarbu państwa.

Dymitr Samozwaniec.
^aniat Szyliera-Lautaego.

^ Epizodyczna w dziejach Rossyi postać 
Juntra t. z. Samozwańca jest niewątpliwie

. . z najciekawszych i najbardziej taje 
Gbożych  figur w całej h istoryi powszechnej. 

r fiba pomroka zasłan ia  ją  przed naszemi 
. 2yma. H istoryczną pewność posiada jedy- 
e krótki okres życia D ym itra , począwszy 

a pobytu jego na dworze Adama W iśnio
w s k ie g o  tj0 śmierci. Poprzednie jego 
n _sy dotąd nie wyjaśnione — dotąd nawet 
g2e w’adomo, czy był prawdziwym  czy fał- 

ywypi synem Iw ana Wasilewicza. 
lec. ^ Uamy go pod nazwą „samozwańca^.** 
cza ■? êu obelżywy przydom ek zawdzię-
Wie ■ zywa.ją go tak  współcześni latopiso- 
kie lUSc^’ a ê dlaczego? Bo D ym itr z uszczerb- 
kat r  Praw osławnc,j w iary protegow ał
obv 1CJ 2IU i rugow ał odwieczne zwyczaje 1 
^ T ? zaje rossyjskie, o taczał się ciulzoziomea- 
Iar ^ s tę p o w a ł  ja k  ucywilizowany, popu- 
skład II10narcka eu ro p e jsk i, odpychający 
ch w a S  S°Tbi? Jako caiwvi cześć bałwo- 
dyc • CZT- Było to ąegacyą wszystkich tr a  
poje z ’ Wszelkich społecznych i polityczny cli
°sta to n a i0 ^u L uPa l̂uJ^ceS° w tych reform ach 

ceczuy swój upadek.
samozwan-

czyz 1 nim i nie
Cern ^ azywają również Dymitra 
Pownfi1Sai’f  szwedzcy -  ale czyż 
dennafi u3 stronniczośó ? Książę Karol Su- 
towi W niePrawme wydarł berło Zygmun- 

zie — Dymitr zaraz po w stąpieniu
un-

na tron upomina przyw łaszczyciela, aby od
dał niezwłocznie koronę Zygm untowi, gro
żąc n.u w przeciwnym razie wojną. Nic więc 
dziwnego, że i u Szwedów uchodził za oszusta.

Prawdziwym  natom iast synem Iwana 
m ienią D ym itra wszyscy niem al współcześni 
Polacy, ja k  T ow iańsk i, Maszkiewicz , Char- 
lew sk i, Żółkiewski , L u b ień sk i, Piasecki, 
z których trzej pierwsi jako w spółuczestni
cy jego w wyprawie ua Moskwę, są najw iaro- 
godniejszymi. M argere t, Francuz przebyw a
jący  wówczas na moskiewskim dworze, tw ier
dzi tak  samo — zgadza się z nim T reuer i 
ruski h istoryk Nestesuranoj.

Jakkolw iekbądź, kwestya prawdziwości 
D ym itra do dziś dnia je s t  n ie ro zstrzy g n ię tą-- 
im więcej zaś tajem nicze i m głą niepewno
ści pokryte są jego dzieje, tern w dzięczniej
szy stanowią przedm iot dla dram aturga. Czuł 
to dobrze Szyller i dlatego w ybrał go za 
b o h a te ra , nie żałow ał naw et zachodów' ło 
żonych na poznanie obcych sobie stosunków 
Polski do Moskwy,

To też mimo drobnych uchybień ogól
ny koloryt i charak terystyka ludzi i czasu 
we fragm encie Szyllerowskim zachowane 
w iernie. W spaniale i szeroko roztacza się 
w pierwszym akcie przed oczyma widza eks 
pozycya. W prowadzony na posiedzenie koń
czącego się sejmu carew icz , opowiada ze
branym  stanom  rzeczypospolitej swojo życie 
i uzasadnia swoje praw a do korony —  po
wiada jak  uniesiony szczęśliwie z pożaru 
w Ugliczu , gdzie z woli Borysa Godunowa 
zginąć m iał w płomieniach , żył przez czas 
pew ien w klasztorze , „lecz z m niszą suknią 
duch się kłócił wzniosły- ; a więc rzuciwszy 
klasztor, schronił się na dwór M niszcha i

tam zelżony przez lwowskiego kasztelana, 
w obronie własnego życia zabił przeciwnika.

W edle surowych praw  waszego k ra ju  
Głowęm pod topór katow ski ju ż  s k ła n ia ł ,
I w tej osta tn ie j życia mego chwili 
Dobyłem k izyża , cotu go •/. la t dziecięcych 
N a piersi nosił, a  chcąc um rzeć w Panu, 
K orniem  go cło u st zbliżył i całował 
B łysnęły w słońca prom ieniach klejnoty  ; 
Poznano kruszec drogi i kam ienie,
A dziw ogarną] pospólstw o i pany.
B io ią  mnie, w io d ą , b ada ją  o k rzy żu ,
Lecz jam  nie w iedzia ł, bo ja k  myślą sięgnę, 
Zawszeni na p iersiach m iał godło zbaw ienia. 
W iedzieli iD n i! oto trzech  bojarów , 
Przebyw ających na M niszchowym dw orze, 
Poznało k le jno t z dziew ięciu szm aragdów ,
Go z am etysty  wspólnie go zdobiły.
K rzyż to był sławny, kniaź go W ratysław ski 
P rzy  chrzcio na  szyi zaw iesił D ym itra,
Go m iał od zbójców zginąć Borysowycb. 
B ojarzy  we mnie w zrok zdum iony top ią , 
Oczom nie w ierzą, bo jedno  me ram ię 
J a k  u D y m itra , k ró tsze  od drugiego. 
W tenczas m yśl nag ła  zabłysła mi w głowie ! 
W spom niałem  sobie, że w p sa łte rzu  małym 
Com go był zab ra ł w ucieczce z k la s z to ru , 
W idziałem  dziw ne jak ie ś  charak tery ,
Skreślone w łasną ręk ą  ihum eua ....
Może te  ró d  mój w y jaśn ią  tajem ny.
Podano p sa łte rz  i p rzebóg  1 po grecku, 
Skreślone słowa w yczytano snadnie,
Ze b ra t  F ilu re t (takie był o miano 
M oje w k lasz to rze) te j k siążk i właściciel, 
K sięciem D ym itrem  je s t, Iw ana synem G

*) Ustęp niniejszy skrócony, z opuszczeniem
słów indagującego Dym itra prym asa, przytaczam

Sympatycznie przyjęty i dzielnie przez 
Polaków poparty mirno oporu Sapiehy Dy
mitr. ciągnie na Moskwę. W ieść o jego zbli
żaniu się dochodzi i do k la sz to ru , gdzie 
przebywa M a rfa , wdowa po carze Iwanie, 
od lat lGtu opłakująca zgon syna. Niebawem 
staje tam arch im andry ta  Hiob i z polecenia 
Borysa wzywa ją  do wyparcia się Dymitra, 
jak  się w y raża : samozwańca, mnicha, wywło- 
ki i heretyka. Opiera się tem u M arfa i 
w pełnych gorącego uczucia wyrazach oka- 

j żuje , ile nienawidzi Godunowa a jak  silnie 
kocha sy n a , którego m a nadzieję odzyskać.

Tu kończy się fragm ent S zy lie ra , bo 
po dwóch niespełna scenach (drugiej i trze 
ciej drugiego aktu) podaje już  tylko poeta 

’ na kilku stronnicach plan do dalszego ciągu 
dram atu. Introdukcya to olbrzym ia, pełna 
dram atycznej grozy i powagi. Nawet tło 
obrazu w ogólnych zarysach wiernie naszki
cowane, lubo wchodząc w szczegóły, można- 
by zarzucić, że w obranej przez poetę chwili 
nie było tak burzliwego se jm u , że wówczas 
hetm ani kozaków nie zasiadali jeszcze 
w sejmie, że wreszcie w tym czasie nie może 
bvć żadna- m iarą mowy o uśmierzeniu roko
szu (Zebrzydowskiego 1 Radziw iłła) bo D y
m itr s tau ą ł w Krakowie r. 1604 a więc przed 
r. 1606, czyli chwilą wybuchu rokoszu i r. 
1607, w którym  rokoszanie porażeni na po
lach Guzowskięj Wol i ,  p rosili o przebacze
nie (6. lipca). Są to w szakże u s te rk i , które 
dram aturgow i w ogóle, mianowicie zaś obcej 
narodowości, darow ać należy.

(Dokończenie nastąpi.)

wedle własnego przekładu, dokonanego wierszem 
białym P. J. Tref.iak przetlómaczył „D ym itra11 prozą.

4k.



2
A u s t r y a  ■ W < ;g r j .  Podróży cesarza 

W ilhelma do W iednia pośw ięca Pester Lloyd  
osobny artykuł, k tó ry  przynajm niej co do 
ważniejszych ustępów zasługuje na  pow tó
rzenie. „Nie chcemy utrzymywać — pisze 
Pester Lloyd  ■— że pobyt cesarza W ilhelm a 
w W iedniu nie da ł powodu do pewnych wy
jaśnień, tyczących się ogólnej sytuacyi poli
tycznej, K toby przypuszczał, że tak a  sposo- 
sobność nie została  w ten sposób wyzyska
ną, okazałby tem, że nie um ie ocenić nale
życie znaczenia dwóch tak  wybitnych mężów 
stanu  jak  hr. A ndrassy i książę Bismarck, 
W idoki restauracyi m onarchicznej we F ran 
cyi, ewentualne stanowisko zaczepne Francyi 
wobec W łoch, ewentualność przyspieszenia 
ze strony F rancy i wojny odwetowej zaraz po 
zm ianie rząd u  ■ wszystkie te  kwestye były 
niewątpliw ie szczegółowo rozbierane. W edług 
wszelkiego prawdopodobieństwa przyjaźny 
stosunek pomiędzy A ustryą a Niemcami s ta 
nowił w tych konferencyach podstawę już 
istn iejącą a nie cel, k tóry  m a być dopiero 
osiągnięty." Zarówno uwagi godnym jest 
dalszy ustęp tego a r ty k u łu : „Przystąpienie 
Włoch i Rossyi do program u, którego rep re 
zentantam i i w łaściwemi podporam i są P ru 
sy i A ustrya, nieusuwa wprawdzie sprzecz
ności w in teresach wszystkich tych  państw. 
Ale pod tym  w zględem  podnieść należy dwie 
uwagi. N ajpierw  sprzeczność ta  w in teresach 
w znacznej części p rzesta ła  być niebezpiecz
ną, skoro obie strony postanowiły lojalnie 
nie podnosić jej, a potem  nawet nieprzyja- 
źne i sprzeczne in teresa mogą być pogodzo
ne ze sobą z wyższego i ogólniejszego s ta 
nowiska — ze stanow iska pokoju. Te uwagi 
charakteryzują szczególnie nasz stosnnek do 
Rossyi. N ikt nie może utrzymywać, że szczę
śliwie utorow ane stosunki A ustryi z północ- 
nemi mocarstwami sprow adziły już zupełną 
harm onię interesów. Ale stosunki te w ystar 
czą do zapobieżenia gwałtownym k a tastro 
fa m i mogą nietylko powstrzymać starcie in
teresów, lecz także pod pewnym względem 
zaprow adzić pomiędzy niemi harm onię."

—  Ze wszystkich zwycięztw odniesio
nych przy bozpośrednich wyborach najwięcej 
zadaw ala stronnictwo w iernokonstytucyjne 
upadek opozycyjnego kandydata  w jednym  
z okręgów wyborczych P rag i i zwycięztwo 
m in istra  rolnictw a Chlumeckiego w litaw- 
skim okręgu, w którym  dotąd zawsze decy
dow ała opozycya.

F r a u c y a .  Dzienniki podają już szcze 
gółowe sprawozdanie z nader ważnego po
siedzenia prawicy, k tóre ja k  już donieśliśmy 
odbyło się 23. b. m. pod przewodnictwem 
deputowanego Larcy. Ks Audiffret - P asąu ier 
zab ra ł pierwszy głos a przypomniawszy zgro
madzonym wybór komisy i z dziewięciu de
putowanych wszystkich stronnictw  prawicy, 
oświadczył iż je s t w ybrany sprawozdawcą 
tej komisyi. Najgłówniejszem staraniem  ko
m isji dziewięciu było wypracować taki pro
gram  dalszego postępowania, na k tóry  by mo
gły się zgodzić wszystkie odcienia prawicy ; 
uczyniono to w formie rezolucyi, k tó ra  zgro
m adzeniu narodowemu zostanie przedłożoną 
i za k tó rą  cala prawica głosować będzie. 
Rezolucya ta  sk łada się z kilku artykułów . 
Zgrom adzenie narodowe uchwali narodową, 
dziedziczną i konstytucyjną monarchię, jako 
ostateczną formę rządu i powoła hr. Cham- 
borda a po nim książęta  domu bourboń- 
sk ieg o , jako jego następców, na tron fran- 
cuzki. Zarazem  ma być uchwalone oświad
czenie, gw arantujące utrzym anie niniejszego 
praw a publicznego Francuzów', Prócz tego 
przedłoży rząd  królewski zgrom adzeniu na
rodowemu projekta ustaw  o organizacyi władz 
publicznych i o odpowiedzialności ministrów. 
N astępnie zauważył ks. Audiffret - Pasąu ier 
iż według jego zdania nie należy zwlekać 
z powzięciem powyższych uchwał, albowiem 
usiłow ania zm ierzające do utw orzenia re p u 
bliki konserw atyw nej, spełzły na niczem, a 
stronnictw o konserwatywne chce przywrócić 
krajow i konsty tucyjną m onarchię z domem 
Francyi na czele. Mówca nie powątpiewa 
o zwycięztwie sprawy m onarchicznej. W koń
cu oświadczył ks. A udiffret-Pasąuier, iż wielu 
deputowanych lewego środka w yraziło ży
czenie, ażeby praw ica zakom unikow ała im 
powzięte uchwały, a łatw o być może że de
putowani ci przystąpią do tych uchw ał, je 
żeli one odpowiadać będą ich przekonaniom  
politycznym. W skutek tego postanowiono je 
dnogłośnie zakomunikować całemu lewemu 
środkowi uchwaloną rezolucyę. N astępnie z a 
b ra ł głos deputowany Chesselong i zdawał 
szczfgólowo sprawę z ostatn ich  rokowań z hr. 
Cham boidem . Sprawozdanie to przyjęli zgro
madzeni z wielkiem zadowoleniem do wia
domości; okazało się z niego bowiem że hr. 
. ]anibord czyniąc bardzo ważne i daleko 
idące ustępstwa usunął tem  samem wszelkie 
trudności, mogące stać jeszcze na przeszko
dzie przywróceniu m onarchii. Na tem  skoń
czyło się posiedzenie w którem około 100 

c złonkow prawicy wzięło udział.
- -  D zienniki bonapartystowskie ogła

szają następujący  kom unikat deputowanych 
stronnictw a cesarskiego : „Knowania zm ierza

jące do tego, ażeby nie odwołując się do 
kraju, narzucić mu przywrócenie monarchii, 
przybrały w ostatnich czasach znaczne roz
miary. Przekonani o konieczności uspokoje
nia swoich wyborców postanowili deputowani 
stronnictwa cesarskiego odbyć w tych dniach 
posiedzenie, ażeby uchwalić protest przeciw 
stanowczemu ukonstytuowaniu Francyi bez 
poprzedniego odwołania się do narodu.

— „Na dzisiejszych boulwarach g ieł
dowych piszą do G-as. Kol. pod d, 23.
b. m. —  panowało wielkie wzburzenie um y
słów. Spekulanci byli mocno zaniepokojeni, 
albowiem rozeszła się pogłoska, że m onar
chiści przygotow ują się do zam achu stanu 
na wypadek, gdyby ze swym wnioskiem o 
przyw róceniu monarchii pozostali w mniej
szości. Lecz są to  pogłoski giełdowe chociaż 
z drugiej strony zapew niają, że praw ica po
stanow iła zastąpić m arszałka M ac-M abona 
takim  jenera łem , który by był powolny jej 
zamiarom Stać się jednak może, że m onar
chiści wcale nie postaw ią wniosku o przy
wróceniu m onarchii a s ta ło  by się to w tym 
razie, gdyby Juliusz Grevy kandydat na p re 
zydenta izby, postawiony przez lewicę otrzy
m ał więcej głosów niż kandydat prawicy 
Buffet “

R o s s y a .  Aneksya znacznej części cha
natu  Chiwy je s t tedy  faktem  dokonanym. 
Oto co piszą w tej spraw ie z Petersburga  
do Kat. Ztg . : „W trak tac ie  pokojowym, k tó
ry niedawno o-ficer ordonansowy przywiózł 
cesarzowi do Liwadyi znajduje się artykuł, 
potw ierdzający w zupełności pogłoski o za
m iarze Rossyi anektow ania znacznej części 
chanatu. T rak ta t ten różni się zatem istotnie 
od tek s tu , podanego w swoim czasie przez 
dzienniki rossyjskie, wedle którego chanat 
nie m iał zostać uszczuplonym terry toryaln ie, 
tylko przez la t 7 okupowanym przez wojska 
rossyjskie. Otóż wedle urzędowej Gaz. Tur- 
kestańskiej nie ma wcale mowy o okupa- 
c y i ; część Chiwy przechodzi pod panowanie 
rossyjskie a resz ta  nie będzie wcale za ję tą  
przez wojska rossyjskie.

Rossya zagarnia ca łą  przestrzeń kraju  
po prawym brzegu Amu - Daryi od Bochary 
w dół aż do jez io ra  Aralskiego, dalej całą 
Deltę aż do T ałdykn. Chiwa będzie zatem 
odciętą zupełnie od A ra lu . a m iasta Kun- 
grad  i Chodżeili, leżące w Delcie Amu, p rze
chodzą pod panowanie Rossyi. Pierwsze 
z tych m iast należy do największych w Chi- 
wie a obok Nowego Urgenczu jest bezsprze
cznie najznaczniejszym  punktem  handlowym 
w chanacie. W edle postanowień trak ta tu , 
ciągnie się granica od ujścia Taldyku aż do 
p rzy ląd k a  U rgu, a dalej południowym sto
kiem U r t- J u s tu ,  poezem zwraca się w stare 
łożysko rzeki Amu.

Jasn ą  je s t rzeczą, dlaczego Rossya za
g arnęła  całą  wschodnią połowę chanatu i 
deltę rzeki Amu. Chciała mieć zapewnioną 
kom unikację na rzece Amu i przystęp do 
chanatu od wschodu i północy a zarazem  
odciąć Chiwińców' zupełnie od jeziora Aral. 
Z anektow anych krajów zostanie utworzona 
nowa g u b e rn ia , której zarząd wedle Gaz. 
Turk., ma objąć tymczasowo pułkownik ar- 
ty leryi Iwanów\ Chiwa wedle trak ta tu  staje 
się wazalką Rossyi i p łaci rozłożoną na 20 
la t kontrybucyę wojenną z 50 0 odsetkam i.

H i s z p a n i a .  Powstańczo fregaty, k tó 
re jak  wczoraj donieśliśmy, udały się pod 
W alencyę, zlupiły  kilka okrętów kupieckich, 
między innem i parowiec angielski .B ilbao" 
własność pewnej spółki kupieckiej w Londy
nie. Załogę tego okrętu zabrali p iraci w n ie
wolę. Dokonawszy tych bohaterskich czynów, 
wrócili powstańcy pod K artagenę, uprow a
dzając z sobą 4 zrabowane parowce. Opinia 
publiczna w H iszpanii mocno je s t oburzoną 
na bezczynność okrętów  wojennych zagra
nicznych, k tóre dozwalają powstańcom bez
karnie plądrow ać własność pryw atną.

Kontradmirał Lobo w liście otwartym 
do dziennika „Epoca" stara się uniewinnić 
z zarzuconej mu nieudolności i żąda, aby 
został postawiony przed sąd wojenny.

— Kolumna wojsk rządowych z 480 
ludzi złożona, pobiła pod Prades w Katalo
nii 18. b. m, oddział karlistów, dowodzony 
przez proboszcza Flix, Na drugi dzień zrana 
ta sama kolumna pod dowództwem Maturana 
odniosła zwycięztwo nad innym małym od
działem karlistów, lecz wkrótce potem zo
stała napadniętą przez 3000 karlistów pod 
wodzą Tristany’ego i Mireta i w puch roz
bitą. Dowódzca republikański Maturana zg i
nął bez wieści, prawdopodobnie wzięty do 
niewoli. W prowincyi Lerida pojawił się no
wy oddział karlistów.

—• Z głównej kwatery Don Carlosa pod 
Estellą przynosi korespondent Gaz Kol. na
stępujące wiadomości z datą 12. b. m.

„Jenerał republikański Moriones udał 
się do Tudeli, aby złożyć dowództwo w ręce 
marszałka Couchy. Republikanom nadeszły 
posiłki w sile 2000 ludzi. Jeżeli nowy do- 
wódzca połączy przeciw nam wszystkie siły  
operujące w tej prowincyi, będzie mógł roz
począć akcję z 15 — 16.000 ludzi przeciw 
armii naszej pod Estellą, wynoszącej 10,000

ludzi. Karliści jednak m ają korzystniejsze 
pozycye i poparcie ludności.

P r o c e i  B a z a i n d a .

(Dokończenie rozprawy z dnia 20. b. m\)

L a c h a  ud.  Czy praw da, że dowódz
two m arszałka Bazaina rozpoczęło się 13. 
z rana ?

L e b r u n .  Tak, 13. zrana, a właściwie 
w nocy z 12 na 13.

L a o h a u d .  Pan powiedziałeś przed 
chwilą ze m arszałek m iał 24 godzin czasu, 
12. sierpnia nie mógł dawać żadnych roz 
kazów.

L e b r u n .  (rzucając dzikie spojrzenie m  
obrońcę.) Dnia 12. wieczór...

P r e z .  Przemawiaj pan  do sądu.
L e b r u n .  12. wieczór nie mógł m arsz. 

Baz. dawać żadnych rozkazów. Cesarz powi
nien by ł uwiadomić go. M arsz. Baz. mógł 
był jednak dnia 13. o goclz. 5 rano zarzą
dzić co p o trzeb a , m iał zatem  24 godzin 
czasu aż do dnia 14. godz. 5 rano.

P r e z .  Czy wiadome panu rozkazy, ja 
kie m arsz. Baz. wydał 13. sierp .?

L e b r u n .  N ie, nie znałem  instrukcyj. 
Mówiłem jednak  z jen. Ja rras , szefem jene- 
ralnego sztabu i ten  powiedział mi, że m ar
szałek nie w ydał żadnych rozkazów.

P r e z .  przerywa świadkowi mówiąc, że 
jen. Ja rra s  sam złoży swoje oświadczenia.

P r e z .  Kiedy rozpoczęło się dowództwo 
B azaina?

L e b r u n .  Dnia 13. zrana.
O brońca L a c h  a u d :  M arszałek w ydał 

dnia 13. instrukcye. Marsz. Leboeuf zeznał 
to właśnie.

L e b r u n .  J a  ich nie widziałem.
Ba z .  zabiera g łos; Lebrun patrzy  zja

dliwie na niego.
P r e z .  (obruszony: do świadka) :  P rze

mawiaj pan do sądu.
Ba z .  tw ierdzi, że dn ia  13. wydał roz

kazy i że je  przedłoży sądowi.
P r e z .  (do świadka). Nie potrzeba nam 

tego, a jeżeli p. kom isarz rządowy i obrońca 
zezwoli, możesz pan być zwolnionym z obo
wiązków świadka.

L e b r u n .  Chciałbym jednak być jeszcze 
zacytowanym jako świadek co do wypadków 
z 14.

K o m .  r z ą d .  To niepotrzebne.
L a c h  a ud .  Nie mam n i c  przeciw tem u 

skoro jen era ł życzy sobie te g o , (zgiełk 
u' sali).

P r e z y d e n t :  Zostań pan zatem w sali 
świadków, gdybyś pan był potrzebnym , to 
pana zawołają.

L e b r u n .  Chciałbym odczytać doku
m ent (znów wrzawa w sali).

P r e z y d e n t  (tonem mocno zniecierpli
wionym). Jeżeli pan masz dokumenta, to mo
żesz je  wręczyć komisarzowi rządowemu. 
Gdybyś pan był potrzebnym , zawołamy pana; 
teraz możesz pan odejść.

Godz. 2. min. 20. Prezydent zawiesza 
posiedzenie na 20 m inut. Już po odejściu 
sędziów zaw ołał naraz k a p ita n , pełniący 
s łu ż b ę : , Osoby, k tóre podczas posiedzenia 
głośno rozmawiają, będą natychm iast w yda
lone z sali."

N astępny świadek jen. J a r r a s ,  da
wniej drugi ad ju tan t naczelnego wodza arm ii 
nadreńskiej i szef jeneralnego sztabu tejże 
arm ii je s t nizkiego w zrostu i podobnie jak  
jen. Lebrun nader ruchliwy. Jen. Ja rra s  nic 
nowego nie powiedział. Stanowisko szefa 
sztabu jeneralnego przy jął ale niechętnie i 
dopiero na wyższy rozkaz. P rzed dniem  12. 
sierpnia byl zatrudnionym  w biurze wielkiego 
sztabu jeneralnego; nie wiedział zatem  o tem , 
co się działo w gabinecie cesarskim . Nie 
chciał przyjąć ofiarowanej mu posady, lękał 
się bow iem , iż nie sprosta swemu zadaniu, 
liczył jednak  na życzliwość m arszałka. Od 
samego początku trzym ano go zdała i nie 
w tajem niczano w wydane rozkazy. Cóż może 
zdziałać sztab jeneia lny , którego szef n iem a  
zaufania ?

P r e z .  Czy możesz pan złożyć zeznania 
o jakich faktach pojedyńczycb ?

J a r r a s :  O niektórych. Już 13. wydał 
Baz. rozkazy na dzień 14. i to wprost do 
dowódzców 2., 3. i 4. korpusu i do korpusu 
gwardyi. Św iadek się żali, że pomijano go. 
Oświadcza dalej, że dnia 12. około 3 godz. 
po południu uwiadom ił go m arszałek  L e
boeuf, że cesarz mianował Bazaina naczelnie 
dowodzącym. Świadek napisał zaraz do m ar
szałka, który wówczas znajdow ał się w B or
ny) za.Pytując go, czy m a do niego przybyć 
Od tej chwili bowiem uw ażał go za naczel
nego dowódzcę. Ja rra s  mówi w końcu, że 
już pod wielu służył jenera łam i i że 
wszyscy zaszczycali go zawsze swem zau
faniem.

Z całego zeznania tego świadka wynika 
że m arszałek Baz. był w nieporozum ieniu ze 
swym generalnym  sztabem.

Z kolei przywołano jen. C o f f i n i e r e s  
k tórego zeznania żadnej nie m ają wagi.

Po nim  w ystępuje hr. K e r a t r y  który 
jak  wiadomo był z Baz. w M eksyku a póź
niej należał do rządu  obrony narodowej.

Świadek ten tw ierdz1, że pani marszałkowa 
Bazaine przybyła do niego pewnego dnia o 
godz. 8. z rana  z p ro śb ą , aby wpływami 
sweuii wyjednał dla m arszałka B. naczelne 
dowództwo arm ii nadreńskiej. Obrońca La- 
chaud odpiera stanowczo to twierdzenie: Ju- 
les Favre na którego w tej m ierze powoły
wał się K eratry , powołany na św iadka, o- 
świadcza, że sobie nie przypom ina by niu 
K. o tem  wspominał. Inny świadek co do 
tego puuk tu , ostatni napoleoński minister 
wojny hr. Palikao (jen. M ontauban) zarzuca 
K eratrem u kłam stwo Prez. daje do zrozu 
mienia, że zmuszony jest powołać przed sąd 
m ałżonkę Bazaina, by zechciała dać wyja
śnienia.

N astępne posiedzenie odbyło się w® 
wtorek (21. b. m )  Jako  świadek występuje 
p. S c h n e i d e r  b. prezydent ciała prawo
dawczego. Schneider całkiem  czarno ubrany 
z w stążęczką legii honorowej, czerstwy j6' 
szcze bardzo, chociaż już  siwy, sk łada płyn
nie swoje m ałej wagi zeznanie. Przy rozpo
częciu wojny mówił z wielu wysoko posta- 
wionemi osobistościami, lecz żadna z nich 
nie wyraża się z taką skromnością i znajo
m ością rzeczy, jak  Bazaine. Z tego powodu 
nie dziwi się świadek, że B. nie chciał przy
jąć  naczelnego dowództwa. Jules Favre i inni 
życzyli sobie tego , lecz aby m arszałek  B- 
m iał się o to s ta ra ć , tego p. Schneider 
nie wie.

N astępny świadek Eugeniusz R o u h e r  
były m inister oświadcza, że ma la t 58 i jest 
deputowanym. Na zapytanie p rezy d en ta , co 
wie o m ianowaniu B azaina naczelnym wo
dzem, odpowiada, że nie wie nic i nie poj 
muje, dla czego wezwano go na świadka.

L a c h a u d :  Zawezwałem p. Rouher, aby 
wypowiedział swe zdanie o nominacyi m ar
szałka Bazaina.

R o u h e r :  M arsz. Bazaine posłuszny to 
był rozkazowi. Takie je s t moje przekonanie

Prezydent oświadcza, że rozpocznie te
raz przesłuchanie świadków co do operacyj 
wojennych od 13. do 19. sierpnia. Pierwszym 
z tych świadków jest m arszałek  Canrobert 
(A lertain) liczący la t 74.

M arszałek jest jedną  z najoryginalniej 
szych postaci w arm ii fraucuzkiej. Jest to 
mężczyzna bardzo imponującej postawy, 0 
m arsow atych rysach twarzy, i średniej tuszy. 
Głowa z przodu zupełnie ły s a , okolona jest 
z ty łu  wieńcem płowych włosow, wąs pod
kręcony, fizyoin m ia nadzwyczaj ruchliwa 
M arszalek przybrany je s t w m undur nieco 
w ytarty, ten  sam w którym  odbył kampanię- 
Na zapytanie prezydenta opowiada obszernie 
o operac jach  wykonanych na jego rozkazy 
pod m uram i Metzu. Żywe to opowiadanie, 
płynie naturaln ie i w sposób bardzo zajm u
jący ; energiczna gestykulacya dodaje mu 
wiele dramatyczności. Miałem, powiada Can
robert, tylko 54 dział, nieprzyjaciel m iał ich 
trzy razy tyle; pojm iecie p zeto panowie, że 
wym iana strzałów  zaczynała być dla nas nie
przyjem ną." Odnosi się to do bitwy z 16go 
sierpnia. C anrobert podnosi waleczność 6go 
korpusu, którym  dowodził, a który  pomimo 
przewagi wojsk nieprzyjacielskich utrzym ał 
się na. swych pozycyacb i zmusił wojska nie
mieckie do odwrotu. Pogrzebałem  zabitych) 
powiada m arszałek , a kto mógł pogrzebać 
zabitych, m iał ich obok siebie, u trzym ał za
tem  plac boju." Przy tej sposobności zarzuca 
C anrobert m arszałkow i B azainow i, że b ra ł 
osobisty udział w bitwie, że okazał nadzwy
czajne m ęstw o; lecz nie przystoi naczelnemu 
wodzowi narażać się osobiście w bitwach 
pojedyńczego korpusu. To bitwie otrzym ał 
świadek rozkaz cofnięcia się, motywowany 
tem, że arm ia dla braku  amunicyi i ży
wności powinna trzym ać się blisko Metzu. 
Z początku  sta ł m arszałek  C anrobert z kor
pusem swym w Viguereilles ale gdy pozycy? 
tę  uw ażał za niekorzystną doniósł o tem  m ar
szałkowi Bazaine k tó ry  kazał mu zająć po- 
zycyę w St. P rivat. Przybywszy do St. P r - 
vat, wysłał 5 ludzi dla zbadania okolicy- 
Ludzie ci powrócili po 2 godzinach, nie na
potkawszy nigdzie nieprzyjaciela. Canrobert 
opowiada następnie obszernie o bitwie pod 
St. P riyat, w której brakło  mu amunicyi- 
Mówi, że gwardya pruska s trac iła  tam  około 
8000 ludzi. Królowi pruskiem u stra ty  te bar
dzo były bolesne i p rzy  oznaczaniu nowych 
granic żądał, aby pole bitwy zostało pvzyłą' 
czone do Niemiec. O godz. 12. w nocy do
niósł świadek m arszałkow i Bazaine, że po
trzebuje posiłków. Bazaine rozkazał wskutek 
lego jednej dywizyi gwardyi i arty lleryi spie" 
szyć mu z pomocą. Oddziały te jednak  pc 
maszerowały niewłaściwą drogą i przybył) 
za późno. Około godz. (D/ż rano nie mógł 
m arszałek C. trzym ać się już dłużej i rozpo
czął w porządku odw rót, cofając się kro*; 
za krokiem. N ieprzyjaciel nie śm iał zają 
pozycyi w St. Privat.

P r e z .  zapytuje, czy w dniu 17. mOżna 
było ponowić b itw ę . C anrobert odpowiadał 
że pytanie to je s t bardzo delikatnej natury- 
Zdaniem jego m ożna było to u czy n ić , cho
ciaż rezu lta t nie byłby pewnym. „Musz£ 
zwrócić uwagę jeszcze na rzecz jednę, P° 
w iada świadek. Przejeżdżając dnia 18. wzdłu^ 
frontu mego korpusu, zauważyłem u  żoł»ie
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rzy pewne niezadowolenie, a gdy zapytałem
0 Przyczynę, otrzym ałem  odpowiedź. „ Je 
steśmy głod n i ! “ Mieli przy sobie żywność 
Ua 4 dni, na 15. IG. 17. i 18. ale, jak  to 
często się zdarza, już ją  spotrzebowali. W dniu

sierpnia bili się więc, n ic ‘poprzednio nie 
ladłszy, nawet wody nie pili, bo jej nie mie- 
bsiny. Z tego powodu może nie było podo- 
caein zaczepiać nieprzyjaciela.

T r e z .  Czy nie można było zajść od 
skrzydła i zaczepić n ieprzyjaciela?

C a n r . Gdyby się to było udało, byliby- 
Sffly nieprzyjaciela z pewnością wpędzili w Mo- 
Zelę. Nie było to jed n ak  tak  bardzo pewnem, 
Ponieważ nieprzyjaciel m iał mosty z sobą
1 rzucał je  z zadziw iającą szybkością.

Po raz drugi występuje jako świadek 
Marszałek L e b o e u f .  Nadm ienia on że w b i
twie pod Borny nie b ra ł udziału, a n astę 
pnie opowiada o bitw ach pod M ars la  Tour 
*, Voinviller. W bitwie pod Mars la  Tour po
sunął się korpus Leboeufa o jakie 1000 me 
trów naprzód, za co otrzym ał pochwałę m ar
szałka Bazaina. Po bitwie otrzym ał rozkaz 
odwrotu. K orpus Leboeufa już 17. nie m iał 
zywności. W dniu 18. trzym ał się jeszcze 
na swoich pozycyach i dopiero 19. zrana 
colnął się, wiedząc już że C anrobert i Lad- 
nńrault opuścili swe pozycye.

K R O N I K A ,
=  S t a n  c l i o l e r y .  Od dnia  25. do 26 

Października zachorow ało we Lwowie na  clio- 
k rę  osób 10, w yzdrow iało 4, um arło 3, w le 
czeniu pozostało 24.

O  W .  X . O l d e n l m r g s & i .  W czoraj i 
dzisiaj te leg r f  kolejowy był zaję ty  n ieustannie 
zapowiedziaDem przybyciem  W ielkiego X ięcia 
O ldenburgskiego. Kolej O desska oddała  W. X. 
do dyspozycyi pociąg  osobowy z Odessy aż do 
granicy w W ołoczyskach i w ydała także  za 
rządzenie, aby pociąg  ten  bezpośrednio  połączył 
Sl9 z austryackim  pociągiem  pospiesznym, nr. 
2- P rzy  znanych w szakże n iedokładnościach na 
kolejach rossyjskich , tru d n o  przew idzieć, czyli 
nawet, ten  pociąg dw orski nie spóźni się zn a 
cznie. W . X. O ldenburgski jed z ie  w raz z świ- 
H  z Odessy do W iednia. Kolej K aro la  Ludwi 
ka poczyniła rozm aite  przygotow ania na  p rzy  
jęcie W ielkiego X ięcia, k tó rem u na p rzes trze  
u> ze Lwow a do K rakow a m a tow arzyszyć 
kilku urzędników .

* W c z o r a j  nad  wieczorem zgubiono lnb 
też skradziono podczas jazdy  na dworzec koleji 
Karola L udwika  z wozu worek nowy, w którym

mieściło 40  nowych czapek czarnych baran - 
owych w iy a r  to ś ci 120 zlr. Szkodę ponosi ku 

snierz ze Śniatyna p: M echel B ader
* K o n f i s k a t a  b r o n i .  W czoraj około 

godz. 7 w ieczór 4 uczni szkolnych baw iło się 
w ogrodzie m iejskim strzelaniem  z pistoletów . 
Kadeszty p a tro l policyjny odebrał chłopcom po 
spisaniu ich nazw isk p is to le ty  z powodu, że nie 
UUełi pozw olenia noszenia broni.

* P r z y t r z y n i i i n i c  z ł o d z i e j a .  Za ro 
gatką Żółkiew ską p rzy trzym ano w czoraj w yro
bnika T adeusza Św itajłę  za  pode jrzane  posia
danie 2 lich tarzy  m osiężnych i m oździerza 
z tłuczkiem . Pokazało się. następn ie  że Świtajło 
skrtult te  rzeczy  u hand la rza  w ina p. E isen- 
berga na  Zniesieniu. O dstaw iono go do sądu.

* E x c e s .  W  szynku pod 1. 14 p rzy  u- 
bcy Sobieskiego począł w czoraj w ieczór w ypra
wiać hałasy  i w ybijać okna rzeźn ik  Jan  W 
z Zielonego, którego szynkarz nie chciał w y
puścić z szynku z pow odu, iż przepiwszy 1 zł. 
^4 ct. nie m iał czem zapłacić. Gdy wezwano 
do pomocy żołn ierza policyjnego, zaskoczył mu 
dr°g§ w yrobnik M arcin H oryń, i sprzeciw iając 
Sl9 p rzyaresztow aniu  Jan a  W. u derzy ł żołnie- 
rza i podarł na nim płaszcz. M. H orynia  od 
stawiono za czynną obrazę straży  policyjnej do 
karnego sądu  pow iatow ego.

* A k o y e  T r a m w a j 7. Panu  A ntonie- 
ttu  Cikowskiem u zginęło tem i dniam i w nieod- 
gadniony sposób z pom ieszkania pod ł. 302  m. 
P‘ęć akoyj w iedeńskiego Tram w ayu nr. 5901 , 
5902, 5 9 51 , 5999  i 6000 .

'♦Jh  * l i r : i d z i e / ,  s u k i e n .  W nocy na nie 
' zielę dobył się niewiadom y dotychczas spraw - 

odbiw szy kłódkę do kom órki szew ca p. An 
oniego W inklera  pod 1 77 przy  ulicy L ycza- 
°'vskiej i zab ra ł ztanotąd 4 p łaszcze dam skie, 
0 spodnie różnokolorow ych, perkalow ych i wel- 

^auych , 2 skóry cielęce i p arę  bucików  w łącz- 
Wartości 125 złr. P odejrzen ie  p ada  n a  je 

lego z odpraw ionych czeladników  W inklera.
K r a d z i e ż -  w  k o ś c i e l e .  P rzadm iesz- 

czance z Pasiek Annie K ullow skiej skradziono 
^ z o r a j  p rzed  południem  w kościele Bernarćlyń- 

'ui podczas nabożeństw a p łach tę  w k tó re j za 
. ^ 'e t e  były 3 fun ty  m ięsa, 2 bochenki chleba 

Próżne dzbanki

r a - B r z e j e c l i a n e  d z i e c i ę .  Przedw czo-
J Wieczór w łościanin Ja n  M aniszczak , jad ąc  

kra! P różn/ m wozem, p rze jecha ł w 'u licy
i uv° ^ s^*ej 5 letni ego ch łopca  P e re tza  W ulfa 
do ! ! a ° dZ' ł .g ° W n0g i' W oźnicę odstaw iono

ryzlci podaje  n astępu jącą  rozm owę dwóch tu ry 
stów  angielskich , za  k tó re j p raw dziw ość ręczy. 
Było t,o w Boulogne. Dwaj A nglicy, k tó rzy  wła
śnie pow rócili z W ioch, poczęli wymieniać m ię
dzy sobą w rażen ia  podróży .

— W racam  z W ło ch , a p a n ? '—  py ta
je a e n  ?

—• 0  y e s!  ja  tak że  — odpow iada drugi,
—  Zw iedziłeś pan  bazy likę św. P iotra 

w R zym ie?
O y e s !  D nia 14. w rześnia o godzinie 

d rug iej, m inu t cz terdzieści p ię ć , . .
— O glądałeś pau  kościół z dobrego 

m iejsca?
— Czy je s t  tam  jak ie  szczególnie dobre 

miejsce do og lądan ia?
— O y e s!  S tanąw szy na  pewnym punkcie, 

zam iast całej kolum nady, nie w idzi się nic, ty l 
ko jed en  szczególny słup.

Słysząc to  d rug i A nglik poczerw ieniał 
z zazdrości i z w stydu, że nie ko rzysta ł z tak  
dobrego miejsca; zam yślił się chwile , a n a s tę 
pn ie  zaw ołał n a  swego lokaja :

—  J o h n ! W ypraw  moje tlu raoki na  kolej 
żelazną W racam  do Rzym u. M uszę oglądnąć 
bazylikę św. P io tra  z dobrego m iejsca , zkąd 
nic nie widać.

—  T ę p i c i e ]  lw ó w . N am iętny i śm iały 
myśliwy, K onstan ty  C heret, pośw ięcił swe ży
cie tęp ien iu  lwów. W edług jego  kom binacyi, do 
zupełnego ich w ytępienia, po trzeb a  jeszcze 
pięć la t czasu! P . C heret u trzym uje, że pro 
w ineya Tell doznaje spustoszen ia  przez 700  
do 80 0  lwów; każdy  lew kosz tu je  w pożartych 
w ołach, koniach, m ułach, w ielbłądach, baranach  
i dzikich kozach olcolo 3 ,6 0 0  franków  rocznie, 
ś re d n i wiek lwa wynosi 35 la t; tym  sposobem 
każdy  z n ich w yrządza  szkody za 1 2 0 ,0 0 0  
franków . O bliczenia G erarda  przenosiły  tę  cy
frę . W edług tego  ostatn iego , s tra ty  zrządzane 
przez jednego  lw a w ynoszą rocznie 6 ,000  fran 
ków, czyli w ciągu życia 2 1 0 ,0 0 0  franków  
W  każdym  raz ie , poda tek  je s t s traszny  i 
p. C heret zam ierzył uw olnić A lgierję od t e 
go haraczu . Z drugiej strony , lew i p an te ra  
p rzyczyn ia ją  się do spustoszen ia  daleko zgub- 
niejszego. N ie ulega w ątpliw ości, że A rabowie, 
dla sp łoszenia tych  d rap ieżnych  zw ierząt, wy
niszczyli połowę lasów  w A lgieryi i corocznie 
naw et byw ają wzniecane pożary  w tym celu. 
W zgląd na pow yższe okoliczności skłonił p. 
C heret do zastosow ania nowego p rzy rządu  
m yśliwskiego Jakoż w ybudow ał on w edług 
w łasnego pom ysłu k la tkę  zw aną siło, ja k o  ś r o 
dek do zniszczenia, odpow iadający jego wido
kom . Opis tego  p rzy rząd u  podajem y tu  w k ró t
kości. Ściany i k ra ty  są żelazne, m ają  3 me 
try  długości, 2 szerokości i 2 m etry  w ysokoś
ci: k la tk a  w sp iera  się na 3-ch  m ałych kołach 
z lanego żelaza, u  k tó rych  dzw ona są  sze ro 
kie K la tka  może być prow adzona po n a jg o r
szych drogach. W yższa część o tw iera  się na  dw o
je drzw i w kształcie  szafy i zam yka się sam a 
z siebie za pomocą czterech potężnych sprężyn 
stalow ych, k tó re  się opuszczają  za najm n ie j- 
szem dotknięciem . H ak i poruszone jednocześnie 
p rzy  zam knięciu, p rzy tw ierdz ia ją  silnie drzw i 
ja k  ty lko się zapadną i w iężą zw ierze, skoro 
w padnie w zastaw ioną zasadzkę. Podczas nocy 
stado  A raba grom adzi się około jego  nam iotu,
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i godziw a w alka zasad, co wywołany w o s ta t
niej chwili antagonizm  m iędzy chrześc ijańską  
a iz rae lick ą  ludnością. K iedy p rzed  sa lą  w y
borczą  zaczęły w jeżdżać w szystkie możliwe 
fiakry i d ryndułki, w iozące chorych -wiekiem 
złam anych lub okaleczałycli izraelitów  do urny, 
p rzyk ład  ten  gorliwości, w idocznie n a  dem on- 
stracye  obliczony, ta k  podniecił partyę p rz e 
ciw ną, że ja k  pow iedziałem , najociężalsi nie 
usunęli się od Wyborów. .

Św iadkiem  tego widoku, a r ty s tą  śledzą
cym rozm aite  sceny z ołówkiem w ręku, p isa 
rzem  badającym  obyczaje opłaciłoby się być 
tego  dnia, ale za  nic w świecie nie chciałbym 
być an i s ta ro s tą , ani u rzędnik iem  rządow ym  
lub  gminnym, ani w ykonawcą policyi! Nie z a 
zdroszczę panu Seidlerow i. W idziałem  go wszę 
dzie i zaw sze nagabyw anego to przez tych to 
przez owych; odpow iadającego spokojnie i w y
rozum iale na skarg i i p re tensye  n ieraz n a j
dziw aczniejsze. Byłem naw et św iadkiem , ja k  go 
otoczyła gromada, izraelitów , należąca do 3 k la 
sy opodatkow anych, a dopom inająca się o p ra 
wo głosow ania M uszę oddać tu  hołd gorli
wości i tak tow i tego  u rzędn ika , k tórego  cier
pliwość i pe lua  wyrozum iałości bezstronność 
p rzez  nam iętnie w ystępu jącą  ludność żydow ską 
n a  ciężkie by ła  narażo n a  próby.

Mimo rozd rażn ien ia  n iezbędnego w ta 
kich razach  byłyby się w ybory odbyły bez ża
dnego niem iłego epizodu, gdyby nie n a s tę p u 
ją c y  w ypadek. G rom ada izraelitów , d o  w y b o 
r u  n i e u p r a w n i o n y c h  obiegła drzw i do sa 
li w yborczej. Byli to  sam i w yrobnicy i tr a g a 
rze . Dwóch z nich, nie z w łasnej inieyatyw y, ale 
z  podszep tu  niegodziw ych wichrzycieli, rzuciło 
się na  policyę m iejską, chcąc ta rg n ąć  do sa
li, i tam  -  relata re ferro , bo ta k  opow iadają 
w szędzie — dorw ać się do urny, rozb ić  ją , 
k a r tk i porozsypy wać, i ak t w yborczy udarem nić 
Policya m iejska i pom pierzy odparli nap ad  — 
i byłoby może przyszło do zajść n ie miłych, 
gdyby nie p . s ta ro sta , k tó ry  w te j chw ili in 
terw eniow ał, 1 k tó ry  obaw iając się zakłócenia 
po rządku , zaraz  zarekw irow ał oddział w ojska. 
Jeden  z u rzędników  s ta ro stw a  k ierow ał assy- 
stencyą zb ro jną i n iew puszczał nikogo, tylko 
wylegitymowanych wyborców. Owych dwóch 
tra g a rz y  żydow skich, E fraim a S i M endla W., 
k tó rzy  p ierw si dali hasło do oporu  w ładzy i 
zbrodniczo wywołać chcieli zaburzenie, a re sz to 
wano.

D zięki czynności w ładzy sam ak t w ybor
czy odbył się na jlegaln ie j. B ezstronność n a j
sum ienniejsza by ła  hasłem  —  w komisy! w ybor
czej zasiadało  dwóch Izrae litów  i jeden  Rusin, 
reklam acye na jsk ru p u la tn ie j uw zględniano, a 
doręczenie k a r t  legitym acyjnych było ta k  pu n 
k tualne, że tylko 4 —- mówię c z t e r y  —  po 
zostały  niedoręczone, a to  d la  tego, że z osób, 
dla k tó ry ch  byty przeznaczone, je d n a  u m arła , 
jed n a  była w areszcie, jed n a  w yjechała , a  je d 
na  w żaden sposób przy jąć nie chciała leg ity - 
macyi

R A D A  M I A S T A  L W O W A .

Dotychczasowy dyrektor tej koleji, Gorczaków 
ustąpić ma miejsca p. K l i m e u k o ,  który 
już raz  z powodzeniom zarządzał tą  koleją 
Liczne skargi kupców7 i przemysłowców7 na 
zwłoki w7 w ypłatach zaliczek i na ogromne 
zaległości w sprawach bieżących m iały spo
wodować tę zmianę. Bardzo dużo podań, do
m agających się w ypłaty za liczek , a m iano
wicie wiele skarg  galicyjskich przem ysłow
ców7, przyzwyczajonych do punk tualności, 
przyspieszyło ustąpienie p. Gorczakowa. N aj
większym błędem  koleji Odesskiej je s t to, 
że dyrektorem  jej generalnym  jest —  a d m i 
r a ł ,  k tó ry  stoi na czele żeglugi parowej 
na Czarnem morzu. Nie dziw, że adm irał 
dba więcej o flotę ja k  o koleje i uważa je 
tylko za ogon swoich okrętów, a nie za sa- 
samoistny zak ład  komunikacyjny. Kolej żela
zna i flota, każda z osobna ty le  daje zajęć, że' 
im podołać nie można, cóż dopiero połączy
wszy zarząd jednej i drugiej! Na dowód, 
ja k  konieczną je s t zm iana system u, przy to
czę tylko ten jeden fa k t, że podczas gdy 
koleje austryackie zniżyły swe taryfy" zbo
żowe z 1.4 ct. na 0.9 ct., kolej Odesska pod
wyższyła je  o 10 procent. Je s t to  opozycya 
przeciw" galicyjskiemu obrotowi przew ozo
wemu, ale czy ro z tro p n a , o tern mówić nie 
chcę.

Na opieszałość m anipulacyi i expedycyi 
ces. rossyjskiego urzędu cłowego w W oło
czyskach coraz więcej i coraz głośniej pod
noszą się skargi. Reprezentanci św iata h an 
dlowego tak  z Austryi ja k  z Rossyi wysto
sować m ają w7krótce petycyę zbiorową do 
szefa obwodu cłowego w Radziwiłłowie, Xię- 
cia W adpolskiego, . z prośbą o usunięcie n ie
porządków. Towary leżą niekiedy na cle 
przez trzy  tygodnie, nim zostaną wydane. 
Brak urzędników  ma być jedną z przyczyn 
tego niedbalstwa. W sprawie wyładowywania 
bydła rzeźnego na austryackie tery toryum  
pod Podwołoczyskami odbywali delegaci ros
syjskiego rządu kilkakrotnie komissye na 
miejscu, ale bezskutecznie, bo rossyj?cy u rzę
dnicy cłowi i kolejowi oświadczyli po prostu, 
że niem ają od swych bezpośrednich władz 
upoważnienia do udziału  w tak ich  komis- 
syach.

Z powodu zakazu dowożenia owiec do 
Prus, wstrzym ali tutejsi spedytorowie tra n s 
porty owiec telegraficznie. Około 7000 owiec, 
które m iały tu  stanąć w tym  tygodniu, p o 
zostało w Odessie. N iepotrzebuję dodawać, 
jaką  z tąd  szkodę ponosi handel. Donoszę 
wam na zakończenie, że graniczny kap itan  
żąndarm eryi rossyjskiej i przełożony rewizyi 
paszportowej, K i r i a s i ,  przeniesiony został 
do P etersburga. Był to oficer bardzo grzecz
ny i uczynny, to też z żalem prawdziwym go 
pożegnano.

(M). W sobotę odbyło się posiedzenie 
Rady m. Lwowa, na któręm  najpierw odczy- 
tano pismo Rady szkolnej, oznajm iające, że 

w parku  okrągłym otoczonym płotem, wzmo- j p. m inister oświaty na petycyę Rady m iej- 
cnionym przez  bale i ploty kamienne. N aprze-  skiej o pomnożenie szkół średnich odpowie
ciwko nam iotu bezpośrednio  pod płotem , w yko
pany byw a w ziemi dół głęboki, w kształcie  ostro- 
k ręgu  W tem  m iejscu p ło t je s t  mniej wysoki 
i p rzedstaw ia  więcej łatw ości dla napastn ika.

dział, iż w tej chwili jeszcze nie j e d  w m o
żności popierać tę  petycyę.

Po zawiadomieniu ze strony p. prezy
denta, że udzieli! urlopy p Smolce na mie-

U rządzono w mm pewno zagłębienie w kształ- j śląc i p. W ierzbickiem u na 1 4  dni, i po u 
cie k ą ta  wklęsłego, k tó re  p rzedstaw ia  najw iększą dzieleniu przez R adę p. M adejskiemu urlopu
łatw ość do napadu. Z głodniały  zw ierz k ieru je  
swój napad na  ten  słaby punk t, jednym  sko 
kiein p rzesadza  przeszkodę i w pada w jam ę, 
k tó rą  p ło t p rzed  jego  oczym a ukryw ał. Jeżeli 
zaś w miejscu tego  dołu znajdu je  się k la tk a  że
lazna , zw ierzę w pada na nią, zryw a p rzez  sw o
je  uderzenie d ru ty  p rzec iągn ię te  ukośtiio p rzez  
o tw ór, k tó ro  p o ru sza ją  za trzask iem , natychm iast 
drzw i się zam ykają  z gw ałtow nością, i k ró l 
zw ierzą t je s t z łapany  w ta k  naiw ny sposób, 
ja k  mysz w łapce. N iepotrzeba je d n a k  zabijać 
w ięźnia żeby go opanow ać, ta k  ja k  to uczynić 
by należało, gdyby w padł w zw ykłą jam ę,; ja k ą

do 10. grudnia b. r., wniesiono ze strony 
Sekcyi III . dwie naglące sprawy.

Pierw szą z tych było urządzenie gazo
nów w ogrodzie pojezuickim. Po długiej dy- 
slcusyi zgodzono się na  wnioski Sekcyi III., 
aby cały ogród przekopać i traw ą zasiać, 
tudzież w tym  celu otworzyć k red y t 340 złr

D rugą spraw ą naglącą była spraw a 
m ostku nad  Peltw ią. Ja k  -wiadomo, uchwało 
no na jednom z osta tn ich  posiedzeń przesta 
wienie m ostku naprzeciw -cukierni Kosteckie
go dotąd położonego tak, iżby wprost łączy 
ulicę Syxtuską ze śródmieściem. Otóż wla-* i Urtr.;, Ł-i n , • ■ . r uucę oiamishh ze siuumiesciem. ULUZ Wia-A rabow ie kopią. K latka w ykopuje się z ziemi . • ■ i i v  i ■ i i u -  • • . . ■ r

, i . : śc ic ie le  p o b lisk ich  h a n d ló w  i n is ty tu c y o  fm an -o taczająeej ją  i wówczas jako  wagon, śluzy  do : ......... . * „    i . LJ  .

sądu powiatow ego.

2q , ■* T Staw ę P o w sz e c h n ą  zwiedziło
Wystf Lernik-a 52 020 ° SÓb a 0d -Odarcia
0 ( ó b V  do 23. b. m. w łącznie 6 ,6 4 3 .1 4 4

X  P o  a n g i e l s k u .  Pew ien dziennik pa-

B ją e e jją 1 wówczas jak o  wagon, śluzy 
przew iezienia lw a aż do m enażeiyi ogrodu zo 
ologicznego.

Kronika prowincyonalna.

(L.  N .)  Przem yśl, d ilia 25 . p aźd z ie r
nika. (K orrespondencya G azety L w o w sk ie j)  Od 
początku  życia konsty tucy jnego  nie mieliśm y 
jeszcze tak  ożywionych, ,tak  ruchliw ych w ybo
rów, ja k  w łaśnie co zam knięte . Nie pam iętani 
też , aby kiedykolw iek tak  liczny był udzia ł 
glosujących, aby ludzie naw et najociężalsi i 
na jobojętn iejsi spieszyli ta k  gorliw ie do w yko
nania  swych p raw  i obow iązków  konsty tucy j- 
nych, ja k  w łaśnie dn ia  23. b. m , p rzy  wybo
rze  posła do R ady państw a.

Przykład  tej gorliw ości, posuniętej do go
rączk i, dała  iz raelicka ludność naszego m iasta, 
a  za  nią dopiero poszła  także  ludność ch rze
śc ijańska Żałować tylko p rzychodzi, że do o- 
żyw ienia ak tu  w yborczego, do podniesien ia  
gorliw ości obyw atelskiej nie przyczyniło  się

sowo tam że ulokowane, wnieśli petycyę o po 
1 stawienie drugiego m ostku w miejsce daw ne
go, i ośw iadczyli. że przyczynią się do tej 
budowy kw otą 500 złr. — Po długiej dys- 
kussyi przyjęto wniosek sekcyi z tą  odm ianą, 
że gdy sekeya proponow ała od petentów  za
żądać S00 złr. R ada przychyliła się do su 
my 500 żłr.

Powzięto następnie pow tórną uchwałę 
w sprawie pożyczki pó łtrzecia m ilionow ej, 
uchwalono sprawić G5 nowych płaszczów dla 
pompierów, wreszcie bez rozpisania licytacyi 
wydzierżawiono p. Abraham owi Mersowi p ra 
wo propiuacyi za rogatką  janow ską na  la t 
G za 1100 złr., a p. Izakowi Menkesowi ce
gielnię m iejską na Zofiówce za cenę 1200 złr.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(pp) i f * o i l u o l o e / . j s k i i ,  27. paździer

nika. (Korrespondencya Gaeety Lw ow skiej.) 
v ŁJak  się dowiaduję z dobrego źródła, zajdzie 

tyle szlachetne współzawodnictwo stronnictwa * w dyrekcyi koleji Odesskiej zmiaua osobista.

OSTATNIA POCZTA.
Przy odbytych wczoraj w yborach do  

Piady Państw a z izb handlow ych galicyj
skich wybrany został ze L w o w a  p. J ó z e f  
B r e u e r ,  z B r o d ó w  p. N a t a n  K a  11 i r , 
z K r a k o w a  p. A l b e r t  M e n d e 1 s b u r g.

Składki na fundacyg, k tó rą  kraj ma 
uczcić 25 le tn ią  rocznicę w s t ą p i e n i a  n a  
t r o n  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ,  wpływają 
obficie.

Dzienniki republikańskie donoszą, że 
dawniejsi deputow ani z Alzacyi i Lotaryngii 
w liczbie 30, którzy po zawarciu pokoju po
dali się do dymisyi, podpisali adres zbioro
wy do francuzkiego Z g r o m a d z e n i a  n a 
r o d o w e g o ,  w7 którem  je proszą o u trzy 
manie Republiki.

M inister M ingbetti odpowiedział izbie 
handlowej, k tó ra  się do niego udała  z żąda
niem środków polepszenia stosunków h an 
dlowych, iż jedynym  je s t środkiem dopomo- 
żenią handlow i w obeeuej chwili, aby zwró
cić bankowi pożyczone dla skarbu 40 milio
nów franków, M inister d o d a ł, że spraw ą tą  
zajm ie się.

Ossermtore Routano i Voea della Veritd 
zaprzeczają doiuesjęiyom .Memęriąik diplomati- 
ąye o mniemanej nocie kr. Cham borda do 
gabinetów europejskich pod .względem, przy
pisywanej mu polityki. Zaprzeczają one na
wet, aby jak a  nota istn ia ła .

Telegram Gazety Lwowskiej.
W i e d e i i ,  2 8 . paźdz. Z 2 7  wczo

rajszych wyborców 2 :3 jest wiernokonstytu- 
cyjnych, 3 fcderalistyczne.

Dzisiejsza N eu e  fr- '■Pressę dowia
duje się z Frohsdorf, że uważają tani re- 
stauracyę za rzecz skończoną. Doradzcy 
Chamborda przygotowują proklamacyę do 
narodu francuzkiego. Wjazd Chamborda do 
Paryża do najdrobniejszych szczegółów juz 
przygotowany. Wczoraj dwa konie Cham
borda odeszły do F rancyi; sam Chambord 
we czwartek lub najdalej w piątek jedzie 
nad granicę francuzką gdzie oczekiwać' bę
dzie dalszych wypadków.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław Łoziżski.
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S p o strzeżen ia  m eteoro log iczne.
z dnia 28. .Października 1873.

B arom etr 743'58mra. Psychometr suchy 2'6° C' 
Psychometr wilgotny 2p6° C. Prężność pary 5 '43 
mm. WilgoólOO Zachmurzenie 10 W iatr W 2. Ozon 5. 
Opad w .m m . z ostatnich 24 godzin 11-84 mm. Uwaga 
Gęsta mgła.

Kutkorza. — hr. Radecki M., do Krakowa. — br. 
Błażowski M., do Dobrowody. — Raczyński W. do 
Pliteńca. — Szeliski K., do Chodaczkowa. — Swie- 
rzawski F . do Polski. — Targoński W. na Podole 
Wysocki K,, do Hrehorowa.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 27. Października

H ote l Z o r z a :
Pp. hr. Muszyński P ., z Krakowa. — L ityń

ski E., z Litwinowa. - -  U zański A., z Szaflar.
H o te l A n g ie lsk i:

Pp. Janow ski J -  z Cwitowa. — Ostrowski 
H., z Husiatyna. — Paszkowski W., z Radziwiłowa.

H o te l E u ro p e jsk i:
Pp. Czerniakowski J., z Tarnopola. — Ho- 

rodyski L ., z Żabińca.

Objechali ze Lwowa.
Dnia 27. Października 

Pp. Kniaź Puzyna J., do Narola. — hr. D u
nin St., do Głębokiego. — hr. Zączyński K., do

— W y k a z  osób z m a r ły c h  od 11. do 21.
Października 1873. N r. 34. Hersch Eskreis 1. 12, 
syn zarobnika, na cholerę. 35. Bronisław a Ja ra  1. 
5 1/2, córka strażnika miejsk. na cholerę. 30. Anna 
Latuszka 1. 56, trafikantka, na raka  macicy. 37. 
W asyl Jarenko 1. 23, zarobnik, na cholerę i tyfus. 
38. Anna Kulik 1. 31, żona zarobnika, na cholerę i 
tyfus. 39. K atarzyna Zabuła 1. 66, zarobnica, na 
cholerę. 40. Marya Józefa Iwanicka 1. 7/ia, córka 
m ajstra szewskiego, na ospę. 41. W ilhelm  Preus 1. 
51, traktyernik , na cholerę. 42. Sime F lu r  1. 2/la, 
córka zarobnika, na cholerę. 43. Marya Zakoska 
1- 12, sierota, na clioierę. *4. Józefa Czajkowska 
6, sierota, na cholerę. 45. Katarzyna T erlan  1. 22. 
zarobnica, na cholerę i tyfus. 46 W incenty Soydan 
1. 40, zarobnik, na cholerę i tyfus. 47. Józefa Ro- 
dycz 1. 40, zarobnica, na cholerę i tyfus. 48. An
toni Tokarski 1. 12, sierota, na cholerę i  tyfus. 49. 
Jakób  Hersch Taubeles 1. 55, pryw atny nauczyciel, 
gruźlicę pluc. 50. Paulina Pawłowska, 13/12, dziecię 
zarobnika, na ospę. (Dokończenie nast.)

P o c ią g i k o le jo w e . P rz y o h o d z ą na g ł ó w 
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g . 57. m. rano. 
9. g. 45. m. w nocy i 10 g. 50. m. rano; z C z c r- 
n i o  w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy; — z P o d w o i  o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po
łudniu i  10. g. 58. m. w nocy.

O dohodzą: d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano

- d o5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy ; 
C z e r n i  o w i e c :  6. g. 17. m  rano, 12. go. 15 n. 
w południe i 11. g. w nocy; — d o  P o d wn -  
c z y s k  i B r o d ó w :  12.. g. w połud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

Ż  P o d zam cza  o d c h o d z ą  d o  P o d w o t o 
c z y s k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i “ ■ 
g. zsó. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .

(M allep.)

Odchodzi do Ja ro sław ia  na  Bełżec ) , , , codziennie o godz.
ze Lwowa „ S try ja  J (os°b °™ )

Stanisław ow a na S try j J
Sam bora 1
B rzeżan
Sokala (pakunkow a)
Sokala (pakunkow a)
B rzeżan
Sam bora .
Stanisław ow a na  S try j )
S try ja
Ja ro sław ia  na  Bełżec j

Przychodzi z 
do Lwowa „

codziennie o godz.

(M allep.)

(osobowa)

1 po południu
12 m inu t 30  po p^łud 
12 „ —  w nocy

8 „ 45  wieczór
7 .  -  „

11 „ 3 0  w nocy.
2 m inu t 10 po połud.
5 „ 15 z rana
6 „ 10 „
2 * 10 po północ?
2 .  —  po połud.
1 „ 20

U w a g a :  P ocz ta  pasaże rsk a  (M alleposł) p rzy jm u je  3 osoby, pakunkow a ty lko  j e d n ą  osobę

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 27. października 1873.

1 . A k c je  s a  s z tu k ę .  
K olei g a l .  K a r . L u d w . po  800 z ł. m . k .
Kolei lVow.-czern.-jas. p o  800 z ł .  w . a.

ił.B a n k u  h ip . g a l .  p o  800 z t .  w p ła ta  
P a p ie rn i  c z e r la ń s k .  po  z ł .  w . a . , 
G a l. b a n k a  k r a jo w e g o

3. L is ty  z o s t .  %a lO O  z ł  
T o w . k r e d y t ,  g a l .  S -prc. w . a .

„ „ ł - p r c .  w . a .
B a n k n  h ip o te c z n . g a l .
G a l. z a k ła d a  k r e d .  w ło ś c ia ń s k ie g o  

3 .  O b li*  i z a  lO O  z ł .  
In d e m n iz a c y jn e  g a l .  . . . .

4. Los y .
M ia s ta  K r a k o w a  . . . .

fi. Mo n e t y .
D u k a t h o le n d e rs k i .

„ c e s a r s k i  .........................................
N ap o le o u d ’o r .......................................
P ó ł  im p e ry a ł  ro s s y js k i  
B u b e l ro s s y js k i  s re b rn y

T a f a r  p r a s k i  s re h rń y  
P ru s k ie  b ile ty  k a s o w e  
S re b ro  . . . .

p ła c ą  | ż ą d a ją
z ł . ct. z ł . Ct.
202 — 205
130 — 133 —

— — — —
— — — —
— — — —

74 50 76 _
67 — 69 —
80 50 82 —.
91 50 93 —

72 50 74 —

22 - 24 -

533 5 40
5 36 5 43
S 9S 9 8
9 10 9 25
1 68 1 76
1 53 1 54

1 68 1 69
108 — 109 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  23. p a ź d z ie rn ik a  1873.

L o sy  z  r .  1839 cal©
„ „ 1839 p ią ta  cz ę ść  .
„ „ 1854 po 2^0 z ł .  4-prC. .
„ „ 1860 po 500 z ł . 5 -p rc . .
„ „ 1860 po 10O z ł. 5-prc. .

P o ż y c z k a  z r .  1864 (z p re m ią )  po 100 zł. 
R e n ty  C om o po  42 l i r .  a u s tr .

p ła c ą  ż ą d a j a  
265.—. 269.—
220.—

92,50
100,—
104.25
131.—

25.—

228.— A O _
100̂ 50
104.75
131.50
26.—

4 .  L i s t y  z a s t .  l o s o w a o e .

t .  Obligacye* l a d e m n .  5°/^ zn  10® zł»
C zech
B u k o w in y
G a licy i
N iższe j A u s try i 
S ied m io g ro d u  . 
W ę g ie r

92.50
72.50 
72.— 
93.—
73.-

93.50
73.50
73.— 
94.— 
72.—
74.—

3 .  A k c y c .

127.50
2°6.—

845.—

929.—
473.—

(Z a  100 zł.)
1 .  D l  a g  P a ń s t w a ,  p ła c ą  ż ą d a ją  

J e d n o li ty  d iu g  państwa w s re b rz e  . . . .  72.20 /2.40
„ „ w b a n k u ............................... 68.10 63.25

B a n k  a n g lo -a u s tr .  po  200 z ł. w p ła ta  50 p rc .
I n s t .  k re d .  d la  b a n a łu  po 180 z r.
N iż s z o -a u s tr .  to w . e s k o m p t .  po 500 z ł.
G a l. b a n k u  k r a j .  k 200 z ł .  w p ła ta  40 p rc .
G a l. b a n k u  h ip . po  200 z ł .  w p ła ta  50 p rc .
G a l. b a n k u  h a n d l .  i p rz e m . h  200 z ł. w p ł. 40 p rc.
G a l. to w . k re d .  z ie rn sk . k 200 z ł.
B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . . . .
A u s tr . to w . ż e g lu g i  p a r .  po 500 z ł . m . k .
K o l. C es . E lż b ie ty  po 200 z ł. m , k . .
P ó ł.  k o le j  po 1000 z ł .  w . a . . . . .
K o l. K a r . L u d w . po  200 z ł. m . k .
L w o w .-e z e rn . k o l. po 200 z ł .  w . a . w  s re b r . .
K o l. n a d d n ie s t .  a  200 z ł . w  s re b r .  . . . —
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część) k  200 z ł .w  s re b . —.—
K o l. w ę g . g a l .  I . h  200 z ł . w  s re b r . . . . —•—
T o w . k o l .  że l. p a ń s t .  po 200 z ł. m . k .  . 316.—
P o łu d . k o l. p a ń s tw , po  200 z ł . w . a . .___________ 154.50

128.— 
207 — 

855.—

1908.— 
206.— 
133 —

931.—
476.—
207.—

2032.—
206.50
134.—

317.—
155.50

P o w sz . a u s tr .  to w . k re d .  zi©m. 5 -p rc . w  s rb r . . 
G a l. z a k ł .  k r .  z iem . w  K ra k . lo s . w  18 la t .  6 -p rc .

n n 36 „ 6-prc.
, n  « 1} n » n * 36 „ 5 1 p ó ł
w a l. I o w .  k re d . w . a . po 4 p rc .................................
n v . A P° 5 prC......................w al. b a n k u  b ip o t . po  6 p r c ..........................................
G a l. z a k ł .  k re d .  w ło ś ć , po 6 p rc .
B a n k . n a ró d , po  5 p r c .....................................................
W ę g . to w . z iem . po 5 i  p ó ł p rc .................................

n n n (ren te ) po 6 p rc .

(za  100 zł.) 
96.—

95.50
94.50 

100 . —
70.50 
77.59 
83.—

91.—
80.25

96.—
95.—

100.50
71.50
78.—
81.—
92.—
91.10
80.75

5. O bllg. * prftw esn p ie rw sz e ń s tw u .
K o l. p ó łn . p o  100 z ł. m . k ............................................

n  n n 100 z ł .  w . a .............................................
K o l, g a l .  K a r .  L u d w . po 300 z ł .  5 p rc .

» » „ w m  emisyi •
Kol,, A lb re c Ł ta  k*300 z ł . 5 -p rc . w . a . .
K o l. n a d n ie s t r z a ń s k a  k 300 z ł .  5 -p rc . w. a .
T o w . k o l .  ż e l. P re s z ó w -T a rn ó w  ^w ęg. część) 

k  300 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .  . . . .  
K o l. lw o w .- c z e r ń . - j  a s . V I. e m isy i k  300 z ł.

5 -p re . w  s rb r .   .......................................
W ę g . g a l .  k o l. k  200 z ł . 5 -p rc . w  s rb r .

(za 100 zł.) 
90 .— 91.—
— 87.—

93.50 99.—

— 80. — 
—. -  40.—

- .— 80.—

— 74. —

6 . L o sy .
I n s t .  k re d . d la  h a n d lu  po  100 z ł . w . a . 
C la re g o  po 40 z ł. m . k . ,
T o w . ź e g l.  p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł . m . k . 
K e * ie v ic h a  po  10 z ł . m . k . .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł .  w . a.
P a lf ie g o  po 40 z ł .  m . k .........................................
F u n d a c y a  szp it . A re y k s ię e ia  R u d o lfa
S a lm a  po 40 z ł . m . k .............................................

S t. G e n o is  po 40 z ł . m . k .  ■

P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł .  w . a .  
P o ż , T ry e s t .  po 100 z ł . m . k . 

rt r> » 30 z ł . w . a .
W a ld s te iu a  po 20 z ł . m . k ..................................
W in d is c h g ra tz a  po 20  z ł . m . k . .
L o s y  m ia s ta  K r a k o w a .......................................

18.—

56!— 57'^
2l(50 22'5°

W e k s l e .  (N a  3 m ie s ią c e .)  
A m s te rd a m  z a  100 z ł .  h o l. . . . .  
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w  p . n .
B e r l in  z a  100 t a l ........................................................
F r a n k f u r t  100 z ł ,  w . p . n .
H a m b u rg  z a  100 M . B . .
L o n d y n  z a  10 f t. s z t ................................................
P a r y ż  z a  100 fr . . . . . .

K u rs z ło t a .

93.50 yd*° 
94.80 95.—

95!— 95. i°
55.40 

112.45 l*3'?’
44.40 44.59

D u k a t  ce s. m e n .
„ p e l .  w ag i 

K o ro n a  . .
20f r a n k ó w k a ' . 
R o s y js k i im p e ry a ł  
T a la r  zw ią z k o w y  
S reb ro

5.42
5.43

sM
5.®

1.04 &,05

107.35 107 5°

Telegrafowany kura wiedeński.
D n ia  27. p a ź d z ie rn ik a . z ł.

16).— 161.— J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h 66
31.50 32.— „ „ „ w  s re b rz e 71
92.50 93.— L o s y  z 1860 r o k u ........................................................... 97
14.— 15.—■ A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o ........................................ 863
23.50 24.— „ „ k r e d y t o w e g o ....................................... 199
22.50 23.— L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w  . . . . na
12.50 13.— S reb ro  ........................................................................................ 1C7
34.— 35.— N a p o le o n d ’o r .................................................................... 9
— .— 23.— D u k a t  .............................................................................. —

m m  m  i r  j e  i w  i w  w . w j  a ł i e p o  w w  w ,
(3120 2 —3) O b w i e s s e z e n i e  l i c y t a c y i .

Nro. 4994. Celem wydzierżawienia młynów skarbow ych w obrębie dóbr K ałuskich 
na okres sześcio letn i, od 1. S tycznia 1874. do oostatniego grudnia 1879., odbędzie się 
dn ia  5. L istopada 1873. w c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie p u 
bliczna licytacya przez pisem ne oferty.

P rzedm iot dzierżaw y podzielonym jest na  sekeye następ u jące , z których każdą wy
dzierżaw ia Się pojedynczo.

Nr.

Sekcyi

Sekcya zaw iera m łyny w gminach

I.

I I
III.

IV.

VI.
V II.

VIII.
IX .

m łyn
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto,
dto.
dto.
dto.

w Zagórzu Halkiewiczowski
„ dto Nyczajowski .
„ dto. Herm anow ski
„ dto. M esslerowski
„ D o ł h u .............................
„ B e r ło h a c h .......................
„ Równi niemiecki . . .
„ dto. rusk i . . . .
„ T o p o l s k a .......................
„ K r a ś n ie .............................
„ Słobodzie równiańskiej 
„ Niebyło wie . . . .
„ J a s i e n i u ........................
„ U hrynowie śred n im . .
„ S i w c e ..................................

o
kamień,

olejar
nie

3
3
3
3
2
3
2
3
3
3
3
3
5
2
2

folusze

Cena wywołania 
czynszu 

jednorocznego
złr. ct.

2461

751
257

1000

51 8

450
455
270
330

40

50
78

34

3 4

56

Główne w arunki licytacyi są :
1. K aucya ma być złożoną w wysokości ćwierćrocznego czynszu dzierżawnego.
2. Czynsz dzierżaw ny należy sp łacać m iesięcznie z góry.
3. Licytow ać m ożna tylko przez pisem ne oferty, należycie wystawione i zao 

patrzone w wadium w wysokości 10°/o ceny wywołania. Oferty należy wnieść n ajda
lej do 4. L istopada 1873 do godz. 6. wieczorem do naczelnika c. k. galicyjskiej D yrekcyi 
lasów i domen w Bolechowie.

Resztę waruuków licytacyi i dzierżawy m ożna tu taj przejrzeć.
Z c. k- galicyjskiej D yrekcyi lasów i domen.

Bolechów dnia 15. Października 1873.

(3212 2 - 3 )  Obwieszczenie licytacyi
Nr. 9192. C. k. powiatowa D yrekcya skarbu w Nowym Sączu ogłasza że licytacya 

n a  w ydzierżawienie poboru podatku konsumcyjnego z 2 0 0 /0 dodatkiem  od rzezi bydła 
i przedaży m ięsa w edług I II  klasy taryfy w  niżej wymienionych okręgach dzierżawnych 
na rok 1874 a warunkowo na  rok 1875 i 1876 odbędzie się .

C3 rrt 
^  § 
3 £ 

^  p .
Cena wywołania zł. w. a.

Licytacya ustna  odbędzie się 
w c. k. powiatowej D yrekcyi 

skarbu w Nowym Sączu

Nowy Sącz 

Gorlice

7176

2774

3go L istopada 1873. 

5go L istopada 1873.

Oferty pisem ne zaopatrzone 10%  wadyum m ogą być wniesione do naczelnika c. k. 
powiatowej dyrekcyi skarbu  w Nowym Sączu najdalej do dnia który poprzedza dzień 
licytacyi, a  to  do godziny 6. wieczór. W arunki licytacyi jako też wykaz miejscowości 
należących do okręgów dzierżaw nych m ożna przeglądnąć w c. k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Nowym Sączu i u nadzorów c. k. straży skarbowej tegoż powiatu 

Nowy Sącz, dnia 18. P aździern ika 1873.

(3 2 2 1  2 — 3) Edykt .
No. 3057. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

sku podaje do publicznej wiadomości, źe ce
lem zaspokojenia należytości Lejby Linden- 
bauma z Rudnika cesyonaryusza Benjamina

W eicbselbaum a w ilości 31 złr. w. a. e ma- 
jo ri 51 złr. i kosztów egzekucyi w kwotach 
już przyznanych 2 złr. 2 c t , 8 z łr. 2 1/2  ct., 
7 złr. 20 ct., 2 złr. 4 9 1/ 2  ct., 1 złr. 99 ct. 
i 7 z łr  98 %  ct., odbędzie się w tymże są 

dzie w dniach 29. października 1873, 3. 
grudnia 1873 i 7. stycznia 1874 każdym  
razem  od godziny 10. rano publiczna konie
czna sprzedaż kaw ałka pola zwanego Biłunki 
w Rudnika, obejmującego 6 zagonów, bę 
dącego własnością d łużnika M ichała Sztaby 
z Rudniku, w edług pro tokołu  z 3 m aja 1870 
1. 1235 zastawniczo opisanego a  według 
protokołu  z 20. lutego 1872 1. 464 w dro
dze egzekucyi na 60 złr. oszacowanego, pod 
następującem i warunkami.

1. Za cenę wywołania ustanaw ia się 
cenę szacunkową 60 z łr. w. a., poniżej k tó 
rej realność ta  nie będzie sprzedaną na  1 
i 2 term inie. Na trzecim  term inie nastąpi 
sprzedaż za jakąkolwiek cenę.

2. P rzed  licytacyą złoży każdy licy
tan t jako  zakład  6 z łr. a. w. do rąk  komi- 
syi licytacyjnej. W adyum  nabywcy wliczy 
się do ceny kupna — resz ta  licytantów  
otrzym a swe wadya zaraz po licytacyi.

3. Cena kupna złożoną być m a zaraz 
po ukończeniu ak tu  licytacyjnego w pełnej 
ilości.

4. Gdyby nabywca nie dopełnił po 
przedniego warunku, nastąp i relicytacya na 
jego koszt, przyczem realność wspomniona 
sprzedaną będzie na jednym term inie bez 
względu n a  cenę najwięcej ofiarującemu, 
a  niesłowny nabyw ca odpowie wierzycielom 
za szkody ztąd  wynikłe całym swym m a
jątkiem .

5. Po prawomocności uchwały p rzy j
mującej ak t licytacyi do wiadomości Sądu, 
oddaną będzie kupiona realność nabywcy 
na jego prośbę i koszt fizycznie w posiada
nie i wydanym mu będzie dekret własności.

6. Od dnia oddania przechodzą wszel
kie ciężary rzeczy Łupionej na nabywcę.

O czem się zawiadam ia chęć kupna 
m ających z t e m , że protokoły opisania i 
oszacowania przejrzeć mogą w reg istra tu rze  
tutejszej.

Nisko, 13. września 1873.
(3127 2 - 3 )  E d y  k t.

Nr. 4927. C. k. Sąd powiatowy w B eł
zie podaje niniejszem do publicznej wiado
mości, że Ew a z Zadorożnych Nakoneczna, 
w łaścicielka realności włościańskiej w Gó
rze pod N. d. 18 położonej, uchwałą c. k. Sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 16. Sierpnia 
1873 ]. 46616 za m arnotraw czynię uznaną 
została i że tejże k u ra to ra  w osobie jej 
męża Pańka Nakonecznego nadano.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 22. W rześnia 1873.

(3223 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie
5260/D F. Na dniu 31. października 1873 

o godzinie 9. przed południem , odbędzie się 
losowanie obligacyj funduszów jndem nizacyj- 
nych W ielkiego Księstwa Krakowskiego, Ga
licyi zachodniej i Galicyi wschodniej w lo
kalu c. k. Nam iestnictw a w domu W. G ło
wackiej pod liczbą 3 ,  przy ulicy Łycza
kowskiej.

Co się podaje do powszechnej w iado
mości z nadm ienieniem , źe stosownie do tu 

tejszego obwieszczenia dnia 2go m arca 187® 
do 1. 1413 (Dziennik ustaw  i rozporządzeD 
krajowych część VII. Nr. 24) \vylosowane 
zostaną następujące obligacye a t o :

a) z funduszu indemnizacyjnego W id' 
kiego Księstwa Krakowskiego.

1 oblig. z kup. na 50 złr. =  50 z*r'
14

2
11

1

=  1400
=  1000 
=  11000 
=  5000

100 
500 

1000 
5000 (  

i obligacya lit. a) w nom i
nalnej w artości . . . .

czyli razem  w kwocie . 28000 złr;
b) z funduszu indemnizacyjnego GalicJ1 

zachodniej:
33 oblig. z kup. na 50 złr. =  1650 z*r '

9550

198
40
92

6
4

=  19800 »
=  20000 » 
=  92000 „
=  30000 »
=  40000 »

100
» n 500„ 1000 
„ „ 5000„ „ 10000

i obligacya lit. a) w nomi
nalnej wartości . . . .  68550 j y
czyli razem  w kwocie . 272000 zh-'

i c) z funduszu indemnizacyjnego^ 0®' 
licyi w schodniej:

43 oblig. z kup. na  50 złr. =  2150 Z‘r’
349

79
225

9
0

=  34900
=  39500
=  225000 
=  45000
=  60000

100 
500 

1000 
5000 

10000
i obligacye lit. a) w nom i
nalnej wartości . . . .  124450 j >

czyli razem w kwocie . 531000 zlf’ 
Z c. k. Nam iestnictw a jako Dyrekc)’1 

funduszów mdemnizacyjnyck.
Lwów dnia 23. października 1873. 

(3199 2— 3) E d y  k t.
Nr. 2311. Józef Urbańczyk p ieka^ 

z Kalwaryj Zebrzydowskiej zamieszkały! a' 
m arł w Kalwaryi dnia 12. M arca 1866 P° 
zostawiwszy kodycylarne rozporządzenie 0 
statniej woli z dnia 20. L ipca 1856 * 
M arca 1866. ,

Ponieważ według ustawniczego porząd'  
ku dziedziczenia do spadku są powołani 
nowie nieobecni z m iejsca pobytu i życia 
wiadomi Tomasz Urbańczyk M ichał U rb a^  
czyk i Józef U rbańczyk za ’em c. k. sąd P° 
wiatowy n  iniejszym edyktem  w myśl §• 
ces. pat. z dnia 9. S ierpnia 1854. Nr.^ 1 . 
Dz. praw Państ. Tom asza M ichała i J ° ze 
Urbańczyka, a w wypadku ich śmierci ich Pr̂ a 
wonabywców wzywa, ażeby w przeci
jednego roku do tutejszeg sądu się 
sili i dek la rac je  spadków w n i e ś l i ,

czej bowiem spadek ten z głoszący®1 
do spadku spadkobiercam i i kuratorem  . 
nieobecnych ustanowionym przprowadzouy 
w m iarę wykazania praw a dziedzictwa pr 7 
znanym będzie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Kalwarya dnia 29. S ierpnia 1873.



5
(3202) L i s t a  w y b o r c A w Imię i Nazwisko Nazwa posiadłości

uprawniony < b do wyboru posła sejmowego j upraw nionego do wyboru ^ c e T ^ o ^ y lb o n f ' 
z większych posiadłości. 1

(Ciąg dalszy.)

Okręg wyborczy :

Tarnopol.
Imie i nazwisko Nazwa posiadłości

, , większej uprawnia-
uprawnionego do wyboru jącej do wyboru

Abrahamowiczowa A nton ina; Bieniawy. 
Bartfeld M ajer; Zarubińce przy Ostapiu. 
Baworowska Joanna  hr. i Borkowska Ju lia  

h r . ; Czernichów.
Baworowska M arya h r . ; Ostrów.
B adian Sam son; Sadzawki.
Baworowska Zofia h r . ; Podwołoczyska, Za- 

dniszówka
Baworowski Wacław h r ;  Horodnice, Krzywe, 

Sorocko, Bohatkowce.
Baworowski W ładysław  h r ; Poznauka gniła , 

Proszowa, Skomorochy.
Baworowski Józef h r . ; Borki wielkie, Cho- 

daczków mały, Dyozkow, Podsmykowce, 
Smolanka.

Baworowski W iktor hr.; Loszniów. Baworów, 
Luka wielka, Myszkowce, Magdalówka, 
Zastawce.

Baworowski W łodzimierz h r ; Strussow c. att. 
B ieniecki W ładysław ; Koziua.
Borkowska Aleksandra h r . ; Kurniki, Łozowa, 

Szlachcince.
B ro lzk iego  Eugeniusza spadkobierca m ało 

le tn i; Borki małe.
Bromirski Leon W ład y sław ; Faszczówka, 

Tornoruda.
Brzozowski W łodzim ierz i E leonora; Zaru- 

deczko.
Brzozowska K lo ty lda; Stryjów ka.
Czarnecki J a n ;  Kaczanówka.
Czerniakowski K azim ierz; Suchow e i część 

Stryjówki
Czarniakow8ki F ranciszek ; Klimkówce. 
Czarniakowski M ich a ł; Lisieczyńce.
Ceglecki A n to n i; K rasne.
Cegleeki M acie j; Koszłaki.
Czerniakowski J ó z e f ; Kipiaczka.
Cikowski W ładysław ; Słoboda.
Czosnowska M cd esta ; Horodyszcze, t  osowce, 

Pleszkowce 
Cywiński Z enon ; Telacze.
Dąbrowska N a ta l ja ; Bogdanówka 
E berm ann Aba; Kamionki 
Ftdorow iczow a A lbertyna ; Klebanówka. 
Fedorowicz A lojzy; Zerebki szlacheckie. 
Fedorowicz Antoni i P io tr Skopczyński;

Halnszczyńce.
Fedorowicz W ładysław ; T o u ste , Czernie- 

chów, W erniaki, Stryjów ka (część), Okno. 
Celi Józef; Biletówka, Lazarówka.
D arapicha W ładysław a sp ad k o b ie icy ; Ce

brów, Draganów ka, Isypowce, Kokut- 
kowce, W orobijówka, Berezowica m ała 

Ginsberg M icLał; Proszowice, D orifijówka. 
Głowacki W ładysław  ; Kozówka część, Biała.

Czystyłów.
Grocholski K azim ierz; Rożyska.
Hahn W olf; Poezapińce.
Jabłonow ska F ranc iszka ; Nastasów. 
Jankowski Wojciech ; Roso; howacice, Iszcz 

ków, Sienków.
Jordan A ntoni; Koziary, Nowesioło.
Kański E dw ard ; H ołotki,
Karmelici we L w ow ie; Boryczowka.
Kęplicz H ilary, Lipczyńska Aniela, i W a 

wrzyniec Buczkowski, M orawska Zu
zanno i Jó zefa ; Romanowe sioło. 

Konopka Kazimierz br. iS t i f a n ia ;  Krzywki, 
Luczka, Ladyczyn, L ud*ików ka, Mi 
kulińce.

Kopczyński Ig n acy ; Hrycow ce, Stryjówka 
(część) Czerniłów  ruski.

Korytowski Ju lju sz ; Iwaczów dolny i górny, 
Płotycz.

Korytowska W anda; Berezowica (część). 
Koziebrodzka Olga hr ; Hlibów.
Koz ebiodzcy Justyn  i Róża hr ; Dereniówka, 

Dołhe, Podhajczyki i Załawie.
Kozłowski A leksander i M a ry a ; Ohrymowce 
Krzyżanowski Feliks; Czołbańszczyzna, Słupki. 
K< ffler Szymon i Wol f ;  B iałczórka ad Toki 

i Koszłaki.
Kosiowa hr. P au lin a ; Janów , S łobudka 
Maniawscy M aryan, H elena i Jan  ; Bajkowce
M (c ' « śó)-
^ e re y  W anda; H łuboćzek wielki.
“Dcezkowski Józef i Speiser A braham ; Ter- 

piłówka.
m er hr. H elen a ; B iała-Czystyłów , Kutkowce, 
w Broniatyn.
^k u lin ieck ie  r. k. probostw o; C zartorya. 
Mochnacki Ignacy i P a u lin a ; TYustoług. 
“ cebnai ki P io tr  i O sw ald; Zaścianka. 

^ orgenstern H illig ; Nowosiółka. 
er°nowicz A n to n in a , O ietrzycki Tadeusz, 

Rogalscy Łukasz, Anna i Marya ; Chmie- 
lówka (część).

. 'w o w i c z  S tan is ław ; Zielona, Pajówka. 
chocki Ztfiryn ; Zarwanica. 
szański Antoni Alojzy (2. im .): Kupczyńce 

q  (część).
O ?  osieck ie  r. k. p ro b o stw o ; Opryłowie.
O  ̂ rorog Ju ija H nilice wielkie i małe.
p ,r/ )wski Franciszek; Kapuśiiń-e. 
p , rLfr Mojżnsz ; Sieniakówka.

1 m utter M ajer i H enryka; Sieniawa

Pinińscy h r. Leonard  i Ju lja ; Buczki, G rzy
małów, Iwanowka, Podlone, M azurówka. 

Pokrzywnieki Bronisław ; Hołoszyńce. 
Pedlew ska F elicya; Czerniłów mazowiecki. 
R eienspergar W alerya . Czernichowce (część). 
Rom aszkan br. A u g u s t; Ostapie.
Rosenstock S iissk ind ; S k a ła t, Nowosiółka, 

S k a ła t stery.
S oseustockIzajasz; CLmieliska, M ołozauówka, 

Połupanów ka, Rosoehowaciec. 
Itosciszewski Franciszek; Sm ykówce 
Rozwadowski E d w a rd ; Turówka. 
Rozwadowski E razm ; H ładki.
Rozwadowski Stanisław  ; Bajkowce. 
Rożanowska A niela; Pałszyńce.
Skarbek hr. S tan isław a; Magdalówka. 
Smarzewski A leksander i Zofia; Kobyla. 
S tarzeński Edm und h r , ; Mogielnica. 
S tarzeńska H elena hr. ; Iław cze 
Strzałkow ski S ta n is ła w ; Jacowce. 
S trzałkow ski W a le ry an ; Korszelówka. 
Serwatowski T eodor; Bncniów.
S ternschuss A dolf; Ditkowce.
Sternschuss Jakób i Adolf i F inkelstein  Ba 

ru^h i H inde; Mszanice 
Szekij P iotr i Joanna  O koliczany; Medyń. 
Szeliska K arolina; C hodaczków , Zabojki, 

K alasantów ka 
Schm idt Rajmund. Dr. p ra w ; Myślowa 
Smolnicki F ranciszek ; Nowiki.
Sobolewski M ikołaj i F ilo m en a ; Kokutkowce. 
Sozański J a n  i W incen ty ; B iałoskórka (cz.), 
Sozański Ja n ; G rabowiec, Kozówka.
Sozański W incenty ; W olica-Boryczówka (cz ) 
Słopczyński A rtu r; Romanówka.
Szumański E ustachy ; Kurowce, Hluboczek 

wielki
Tarnopolskie rz. k. probostwo ; Czura&le. 
Trembowelskie rz . k. probostwo ; Plebanńw ka. 
Torosiewicz Celestyna, Józefina, H ohenberger 

Sydonia i Jasieńska A lbertyna; Dub- 
kowce, Rasztowce.

Tuczyński K az im ierz ; Pieńkowce, Skoryki. 
T urku łł T ad eu sz ; H uszczank i, Łozówka, 

Obodówka.
T urku łł T eresa; Szyły, Szelpaki.
Turkull Onufry, jak o  współwłaściciel z Tur- 

kułłem  T ad eu szem ; Dobrowody, D c- 
brom irka (część)

Tyszkówski M ichał; B rykula nowa. 
Tyszkowski L u d w ik ; Seredyńce.
U jejska F ran c iszk a ; Denysów (część).
Vivien de C hateaubrun J a n ;  Poznanka he t

m ańska.
W szelaczyński K ajetan M arya, Antou (3. im.)

Kupczyńce (część), Denysów (część) 
W szelaczyński Maciej Kazimierz, Józef (3 .im) 

Kupczyńce '(część)
W sz e la c z y ń sk i W ła d y s ła w  A lo jzy  (2. im.)

Kupczyńce (część).
W itkowski A dam ; Soroka.
Zabielski Ig n a c y ; Ł uka m ała.
Zagórski E ustach y ; K ołodziejów ka, Pana- 

sówka, Zerebki królewskie.
Zawadzka C elestyna; C zerniszów ka, Orze- 

ehowice.
Zawadzka Ju lja ; Ostalec, Suszczyn. 
Zawistowski T eodor; Supranówka.
Zieliński S tau is ław ; W orobijów ka, Pocza- 

pm ce.
Zieliński W ładysław ; Iwanczany. Kurniki.

Okręg wyborczy;

Sanok.
Imię i nazwisko 

upraw nionego do w yboru

Abrahamowicze Leopold i A nna. i Abusz 
Abraham ; W róblik królewski 

Antoniewiezowa M arya i Lew artow ska An
tonina ; Hoczew, Bali howa.

Bal Tymon ; Poskowa.
Bess Arnolf, br ; Boniowice.
Bobrowski W ładysław ; D ługie, Żarnowiec 

część.
B u k o w sk i B onaw entura, hr ; Izdi bki. 
Chłędowski O tto ; W ietrzno.
Chiliński M eryan ; Rakowa.
Choroszt żakowski A polinary i E m il; U stya 

nowa góra.
Ciechoński hr, Józef i Anna ; Halbów, K rępna 

Ł ysagóra, Żmigród.
Cybulska L ucyna; Humniska.
Dy bowska H e len a ; Równia.
Dauksza E w elin a , Steczkowski Franciszek, 

Mally K lem entyna; Niebieszczany. 
D ębińska W anda b r ;  Rogi, Sieniaw a, Zer* 

nica wyżną.
Dym S am u e l; T arnaw a górna i dolna. 
Dwernicki W incenty; Temeszów i Obarzym. 
Dworski A leksander ; Ś rednia wieś. 
Golejewska z br. Łosiów hr, U rszula; Bule, 

Jaw orzec, R ajsk ie , Sakowczyk. Stu- 
denna.

Gniewosz S tan is ław ; T rzc ian iec , Krzywe. 
Grąziowa.

Gniewosz F e lik s; Nowosielce gniewosz, To
karnia, W ola piotrow a, Karlików, W ola 
łuczkowa.

Gniewosz P au lina ; Posada jaćm irska. 
Gołaszewski W ład y sław ; Targowiska, Lężany. 
Gorajski A ugust; M oderówka, Janczew, Bajdy. 
Grodzicki Leon; Bzianka.

Nazwa posiadłości 
większej upraw nia
jącej do wyboru

Im ię  i n azw isk o  N aw a, pas iadłości 
i l większej uprawnia-uprawmonego do wyboru j40ej dJ0 £ yboru

Grodzicki L udw ik ; Mohawa.
Grotowski L eon; Jaćm ierz i jaćm ierzow ska 

Posada.
G rosinger H eisch ; Baligród, B ystre, Liso 

wiec, Huczowiee, Raba, S tężnica.
Guszkowski Kajetan-; N ow em iastc, Posada 

nowomiejska i Grodzisko.
G riinhaut Neche ; Jaw ornik  ruski (część).
H erziga M endla spadkobiercy, jakoto : Ichel, 

M arkus, F e iw e li Jakób  Herzig, tudzież 
Chaje Pindes, F reude W echsler i Bina 
S p ir a ; Łukowe.

Horodyńska L eopoldyna; Pielnia i Jędrusz- 
kowa, K am ienne, Przybyszów.

Janowski Z ygm un t; Falejówka.
Jaruntow skiego Antoniego m asa spadkow a; 

Jab łonka, Jurowce, Popiele, Raczkowa, 
Srogó w górny, C zerteż, Kostarowce.

Jaw orski Józef; Malawa.
Jordan  Jó ze f; Olszanica.
Jo rdan  K azim ierz; P ią tk o w a .
Kwiecińska Józefa; Bereżnica wyżną.
Kannęr Abisz i Zofia; M rzygłód z przyległ.
K raiński W ładysław ; Niebocko.
K raiński E dm und; Leszczowate.
Krasicki Ignacy hr.; B achórzec, Podbuko- 

wina, Słonne, Polchowa.
Krasicki Edm und Lr.; Lisko z przyległ.
Krasicki Stanisław  hr.; Serednie wielkie.
Kossowicz W ładysław  i F loren tyna ; Gdy czyn 

z przyległ., Jasionów, Huta, W ola wo- 
łodzka, Wołodź.

Kozłowska T ek la; Guzikówka.
Kobuzowski C zesław ; Draganowa, Kobylany, 

Łęki, Sm ereczne. Sulistrowa.
Komorowska Zuzanna hr.; Zboiska, Wolica, 

W isłok.
Konarscy Stanisław  i Henryk ; Chrewt i Lu

towiska.
K onarska A leksandra h r ; Dubiecko.
Kopestyński L eon; Grabownica.
Kwiatkowski F e lik s ; D obrzanka.
Korwin Ja n ; Jureczkow a.
Kowalewski Inocenty i S ta n is ła w ; Bircza 

miasteczko z przyległ.
K lobasa Karol, W iktor i K az im ierz ; Żeglec.
Kieszkowski H e n ry k ; T arnaw a wyżną.
Krzystkiewicz L udw ik ; Nienaszów.
Laskowskiego Felicyana m asa sp ad k o w a; 

Ładzin, Zmysłówka i Bażanówka.
Laskowska K a ta rzy n a ; U strzyki dolne i 

Jasień .
Leszczyński E m il ; Łobozew.
Leszczyński W ojciech; Turzepole.
Lecker Jó z e f ; W esoła, Magierów i Ujazdy.
L aneri H e n ry k ; Zawadka
Lępkow eki M aksym ilian ; Zasław.
Lgpkowski R a fa ł; Brzezowiec i Czaszyn.
Lóffier F ran c iszek ; Piątkow a, Pracówka.
Łukasiewicz Ignacy; Chorków ka i Leśniówka.
M aniawska F a u s ty n a ; Polany, Ciechania, 

Olchowiec, R opianka, Wilsznia.
M ęciński Cezar hr.; D uk la , lw ia , Zboiska i 

Mszana.
Morze S a b in a ; Strachocina.
Miejska Antonina i S trzelecka M arya ; Ło- 

p ienka, Tyskowa.
M itrowska Teresa hr.; M yscowa, M ytarka, 

Konty, Świerzflwa, T o k i, św iątkow a 
w ielka, B a rtn e , Świątkowa m ała i 
Kotań.

M łotkowski W ład y sław ; Truszowice.
Nadziak Szym on; Sereduia.
Nanowska M a ry a ; Polana.
Niedźwiedzki A leksander; Górki.
Nowosielecka W ilhelm ina; Nowosielce ko- 

zickie.
Ostaszewski Teofil; Grabownica. Wzdów i 

Klimkówka.
Pragłow ski A leksander i M alw ina; Koma- 

rowice.
Przemyskie łacin, b iskupstw o; Czeremcha, 

Dalwicze, Jaśliska, Szklary etc.
Przem yska gr. kat. kap itu ła ; Nowosiółki, 

Łupków ftc.
Peszyńaka E m ilia ; Kobylany, Lękisz.
Pieściorowski R yszard ; Kuźmina.
Poźniak W ilhelm i Zdankiewicz Jadw iga; 

N adolany, N agorzany, Nowotaniec i 
Rozniacze.

Pohorecki F eliks; Dydnia, Krzywe.
Porębalski J a n ;  Rudaw ka i Kotów.
P iłatow ski M arce li; Boberka.
R eitzenstein  A lfons; Końskie.
Ringi 1 Zofia; B rzuska i H uta brzuska.
Romisch F ranciszka; Leszczawa górna.
Romer H ieron im ; Markowce i Dydyńce.
Rossowski Zygm unt; Krecowa.
Rylska A gnieszka; Bukowsko miasto i wieś.
Rylski Z y g m u n t; P isarow a
Rylski Franciszek; Zagórz.
Szeptycka Zofia br.; W ęglówka, Korczyn 

z przyległ.
Sartini D om icela; Jabłonica ruska.
S trzelecka Anna i Gołkowska W in cen ta ; 

Tyrawa wołoska..
S tarow iejska Zofia z hr. Jabłonow skich; 

Bratków ka i Odrzykoń.
S tarzeński A ugust hr.; D ąbrów ka, Siedliska, 

Poręby, Dylągowa.
Sękowscy Feliks, Leonard  i E dw ard ; Wydrna.
Skibińskiego Karola m asa spadkow a; Uherce 

i t. d

Imię i nazw isko Nazwa posiadłości 
A j  , większej uprawnia- 

uprawnionego do w yboru  jąoych ćfó wyboru.
Szwejkowska A gata; Jaszczew, B ajdy; 
Sołdraczyński Ignacy; Jabłonki, Kołonica, 
Stojowska E m m a : Dobieszyn.
Stojowski Feliks; Potok i Toroszów ka. 
Stojowski Bolesław, Stojowska Teofila i Lu- 

uiewska Teofila; Chlebna, Piotrów ka. 
Stojowska T e k la ; Borek, Jedlicze i M ęcinka. 
Stojowski Jo rd an  M ieczysław ; Żarnowiec. 
Skrzyńska E m ilia ; Krościenko wyżnę, K rasna 

i Czarnorzeki.
Skrzyński H enryk; U strobua.
Skrzyński Z dzisław ; H a rta  i L ipniki. 
Skrzyński Ludw ik; N ozdrzec, Pawłokoma, 

B artków ka, W ara i H łudao.
Skrzyński Franciszek Ksawery; Chodorówka, 

Kosztowa i Laskówka.
Smalawski K az im ie rz ; Czarna.
Schmidt R om an; Zohatyn,
Tarnawiecki M arceli D r; Dolina i Bykowce. 
Tergonde Klemens ; Lodzina i Chłomeze. 
Tergondego Teodora spadkobiercy, a to 

Marya, Franciszek. W ładysław , Klaudya 
i Klemens Tergondowie i Zygmunt 
Buczkowski; Hroszówka.

T ergonde Romuald; Ulucz.
T erlecka Ju lia; Hoszów i Hoszowczyk. 
Trzecieski Tytus; Polanka i Śwlerzowa. 
Trzecieski Zbigniew; Dynów i Lubne. 
Tchórznicka Kornelia, Józefa  Rylska i M arya 

U rbańska ; Sanoczek, D ąbrówka ruska 
i p o lska , Posada sanocka, S tróże 
wielkie i małe.

Tchórznickiego P io tra  m asa spadkowa; Kom- 
bornia.

T ruskolaw ski Henryk; Jasionów.
Truskolawski Antoni, Miłowicz Ju lia . Trus- 

kolaw scy: M aryan, K atarzyna, Apolonia, 
H iacynta i M agdalena, M arya Kern i 
M ichał T ru sk o law sk i; Pobidno i Ra- 
tnawica.

Truskolawska R ozalia ; P łonne, Kożuszna, 
Wysoczany, Osławiee.

T rusnolaw ski Leonard; Kulaszne.
Tom anek Józef; Darów, Paniszczów. 
Tyszkowski Antoni; Trójca z przyległ. 
Tyszkowski Józef; Rybotycze z przyległ. 
Tyszkowska W iktorya; Pakoszów ka, Sregów  

dolny, Lalin, H um niki, G orzanka, R a 
dziejowa i W ola górzańska. 

Towarzystwo galic. parcelaey i i budowy 
w Krakowie; Bersko, Milczą, Puławy, 
Surowica etc.

W asylewski W ojciech; Siemuszowa.
W iktor Jakób ; W ola Senkowa i jancorowa, 

Nowotaniec.
W iktor J a n ;  Posada zarszyńska, D ługie i 

Zarszyn.
W iktor Joanna; W róblik szlachecki.
W iktor Tadeusz; Faliszówka.
W iktor Adam; Załuż, Doliua i Wujskie. 
W iktor Józef; W ojkówka 
Wisłocki Marceli; Stuposiany górne i dolne. 
W izyta W iktorya; Caryńskie, Nasiczne, R u 

skie, Smolnik i Beretny górne.
Zaręba A leksander i Zofii; G rabanins. 
Zarębowie Franciszek i M arya; Lipa.
Z aręba Franciszek; Zmienica.
Załęski Gabryel; Iskań.
Załuski Iwo h r ; W rocauka e tc .
Załuski M ichał Karol hr.; Iwonicz.
Z akłika Kazimierz; Gwoźnica górna i dolna. 
Z atorski M aksymilian; W ańkowa.
Z iętarski Franciszek; Rabbe i Zadworze. 
Z iętarska H rnor. ta, Laskowski Józef, Feliks 

i F ranciszka Bossowscy; Stefko »a.
Złocki W iktor; Myszkowce, Zwierzyn i B ere - 

znia niżna.
Żurowski Teofil; B erezka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

(3089 3 - 3) iHjitatiflns-fiuutbmactjum},
3 .  6 5 7 4 .  2 )a§  f. f. 23ejtrfbgenc(ń  in K os- 

sów  b r in g t Ijiem it j u r  allgem etnen  ^ e n n tn ig , 
ju r  Jperem bringung  ber non  ber P e s s ie  

E k h a u s  m itte lft tjg red fiM rdftigen  UkrgleictyeS 
bom  2 5 . © ep tem ber 1 8 6 7 . 3 -  6 3 6 4  erftegten 
g o r te r u n g  p er 2 7  fl. 5. SB. ja m m t 40/0 feit
5. S lp iil 1 8 6 7 . laufenben SSerąugjirtfen ber ©e» 
ricbtMofteii per l {I. 6 9  fr . ó. 2B.( b a n n  ber
ftu ^e re n  m it 8 4  Er., 8 4  f r .  unb  4  fl. 5 0  Er.
unb  2 fi. 6 2  fr. i). SB. enblid) gegenroartiger 
m it 1 fl. 8 4  fr . ju e rfa n te r  © fefutionbfcfien  
mtei) bte óffentUdje 23erfteigerung bet su b  n r . 
9 7  tu  W ie r z b o w ie c  gelegenen ber fdjutDenfdjen 
tegenben jDłaffe nacb P e tr o  K a r p ie k  eigent^unili- 
cpeit u n te rm  15. g e b ru a r  1 8 7 1 - 3 -  1 3 3 8 . pfanb* 
meije bej& riebenen unb  n n te rm  2 0 . 2 )e jem ber 
1 8 7 1 . 3 .  1 0 0 9 4 . au f 1 2 0  fl. 'i- abgejcpaęeu 
IR ealitat in b te i S e rm in e n  unb  jm a r  a m  2 7 .  
lh o o e m b e t, am  19. S e je m b e r  1 8 7 3 . u n b  15 .
S a n n e r  1 8 7 4 . jebeś m apl urn  10  U ^ r  33. 3DL 
im  ^iefigen © eiicptólofale rnitb ab g e ^a lte a  rnerben 
unb  ^ ie ju  jfau flu fttg e  m it bem 33ebenten einge* 
laben b a^  ra b  'P fdncungbpro tD foll unb  bie fpe= 
jie llen  SBeifteigernngebebtngnifee iw ber l)g. 9łe= 
g if tra fn r  b tn  3lu§B)et§ b e t © te n e rn  nnb  fonfti* 
ger óffentlicfjer S aften  beim  !)• o .  f. f. S teu e r*  
am te etngefe^en t t e tb tn  fann .

f. i l e ju f s g e r i^ t .
Kossów 80. ©eptember 1873.3
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(3I2J 3 -  3) E d y  k t.

N r 12045. C k. S ąd  obwodowy S ta 
nisławowski uwiadamia niniejszem p W la 
dysława Serafińakiegoez miejsca p o b y tu  svc  
go niewiadomego, tż Sąd tutejszy na żąda
nie p. Anny Sinólskiej, pod dniem 4. Czerw
ca 1873. do 7503 na mocy wekslu z daty 
Tłum acz t .  Maja, 1872. o zapłacenie sumy 
2000 złr. w. a. z pn. przeciw  niemu jako 
akceptaotow i wekslowemu nakaz zapłaty wy
dał, i ten  nakaz do rąk  p. aww. Dra. Em i- 
nowicza jako zamianowanego dla warowa 
nią jego praw kura to ra , doręcza, przeto j e 
go rzeczą jest. tem uż kuratorowi inform a
c ję  udzielić, lub innego zastępcę sobie 
wybrać.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Stanisławów dnia 17. Września 1873. 

308! 3 — 3) E d y  k t.
Nr. 14.802. Podaje się do publicznej 

wiadomości, że na podstawie uchwały c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie de pr. 22. Lipca 
1873 L. 14.802 c. k Sąd delegowany miejski 
do spraw cywilnych w Krakowie ogłasza  
M aryi Kuźnerową za umysłowo nie udolną 
i bezwiasnowolną i ustanawia dla niej ku
ratora w osobie p adw. Dra Samelsohna 

Kraków dnia 21. Września !873.
(3225) O hw ie_£C -««ii£e,

Nr. 11274. Ponieważ teraźniejszy po
byt w łaścicieli dóbr ziem skich W nych. Pań. 
A leksandra i M elanii S /. zepańskich z L a 
szek zawiązanych, i Wgo. M ichała M ałec
kiego z U kerec Wieniawskich w powiecie 
Rudeńskim  nie jest wiadomy, a z tego po
wodu powyżej wymienionym karty  legitym a
cyjne, zapraszające ich do wzięcia udziału 
w wyborze Deputowanego do Rady Państw a 
z kuruj j  większych posiadłości S am bor-S ta- 
rem iasto-Turka-D rchobycz - Rudki, doręczone 
być nie mogą, p rzeto  podaje się w myśl 4. 
ustępu §. 27. ust. Państ. z dnia 2. kw ietnia 
1873 Nr. 41 do wiadomości, że powyżej wy
mienieni wyborcy swoje karty legitym acyjne 
w c. k. S tarostw ie Samborskim odebrać 
mogą.

Sam bor dnia 25. paźdź. 1873.
(3 i 18 3 — 3) M u u  t  iii o  rh 11 n g.

9tr. 13 400. SB on ber ©eneraLSDireftion 
oer f. f. Stabacfregie in SBien, mtrb jjur 8iefe= 
iun,\ ber jSeilermaaren fiir ben S3-Darf ber f. f. 
Saludfabrifen unb ©iniofungSamter im @olar= 
ja tire 1874 bie jlonfurienj auSfiefdyrteben, toeju 
jdjriftlidje mit einer f. f. (5afjVquittung fber 
erleatei 100 0 SSabtiim uerje^en, geftempelti unb 
Derfiegette Djfette bei ber gen a tui ten !. f. ©cnerob 
Dm ftion in SBien, SUfergrunb, SEBaifenbauggaffe 
9łr. I, IćinpftciiS bi8 30. Dftober 1873 gtootf 
U ci SDłittauS eirii,ubrinpen ftnb. 

a} 17.400 SB ener ffunb 9?ń6fpagaf,
b) 33.896 „ „ Badetjpagat,
e) 6 220 „ (Nttett Spagatgetoebe,
di 483 „ ^(after Spagcdleinlranb.

SDte mitjeren SBeftinururgen uber bie S3e= 
idioffeiieit ber gu liefernbcn ©egenfiarbe, bann 
bie f. !. Slemter, fur (oelćfje bte enifatienten 
Singelnmenpen Jti Uffitn finP fotnie bie tin.pi* 
bnihnbin .Dffertfl* nub Bieferbebingniffe, jtnb! 
gu8 beru fctectjl beim Ijierortigen (Jypebite nS b | 
Dconomate, alg and) bet aflen f, f. unb ben bei i 
Den fóHgt. m:g. Tabmffabrifen in fPefr, bann | 
bet ben £ahicL@hilófi:ng§dmtevn tn Jagielnicaj

uub Zabłotów mifltcgenben ©peciatauiwcife, ju (3193 3 
entneljmen.

SBien, am 1. Dftober 1873.
Qozi.leBien.la, prywatne.

(3099 1 - 4 )  Obwieszczenie.
L. 3 4 1 3 , Dyrekcya gal Tow. kredy

towego ziemokiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie art. 63  ustaw, kapitały 
2 7 5 7  zł. 1 3  ct. i 1 1 7 1 7  zł. 1 et. w. a. 
listami zastawnemi z w :ększych sum 2 8 0 0  
zł. i 1 1 9 0 0  zł. w. na hipotekę dóbr Chle- 
biczyn leśny w powiecie kołomyjskim po
łożonych, WPana Mikołaja Asłana własnych 
z tego Towarzystwa wypożyczonych z dniem
1. Stycznia 1 8 7 2  jeszcze pozostałe, wraz 
z odsetkami i należytośeiami podrzędnemi, 
właścicielowi tych dóbr wypowiedziane zo
stają z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem egze- 
kucyi, mianowicie licUacyi dóbr hipotece 
podległych, do kasy gal. Towarzystwa kre
dytowego były złożone.

W e Lwowie 2 7 . Września 1 8 7 3 . 
(3100 1— 3) Obwieszczenie.

Nr. 3 4 1 4 . Dyrekcya gal Towarzy 
stwa kredytowego ziemsk.ego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie artykułu 63 . 
ust. kapitał 1 3 1 6 5  złr. 34 . ct. w. a. li
stami zastawnemi, z większej sumy 1 3 3 0 0  
złr. w. a., na hypotekę dóbr Gzercmchów 
Zarszczyzna zwanych w powiecie kołomyj 
skim położonych, Wnej, Pani Antoniny z 
Lachowskich Getwińskiej własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonej, z dniem i. 
Stycznia 1 8 7 2  jeszcze pozostały, wraz z 
odsetkami i należytośeiami podrzędnemi, 
właścicielce tych dóbr wypowiedziany zo 
staje, z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem egze- 
kucyi, mianowicie 'icytacyi dóbr hypotece 
podległych, do kasy gal. Towarzystwa kre
dytowego był złożony.

W e Lwowie dnia 2 7 . Wrześn. 1 8 7 3 . 
(3101 1—3) Obwieszczenie.

L. 3 4 1 5 . Dyrekcya gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego obwieszcza niniej
szem, że na podstawie artykułu 6 3  ustaw, 
kapitał 1 2 2 0 9  zł. 3 2  ct. w. a. listami za
stawnemi z większej sumy 1 2 ^ 0 0  zł. w. 
a. na hipotekę dóbr Luslawice dolne w po
wiecie Brzeskim położonych, WPana Mar
celego Lępkowskiego własnych, z tego To
warzystwa wypożyczonej, z dniem 1. Lipca 
1 8 7 2  jeszcze pozostały, wraz z odsetkami 
i należytośeiami podrzędnemi, właścicielow  
tych dóbr wypowiedziany zostaje, z tym 
dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu mie
sięcy takowy pod rygorem egzekucyi, mia
nowicie licytacyi dóbr hipotece podległych, 
do kasy gal. Towarzystwa kredytowego był 
złożony.

W e Lwowie 2 7 . Wrześni? 1 8 7 3 .

(3185 2-3) Bank krajowy galicyjski.
Reicha Ł aw iadow cza B anku k rajow ego  g a lic y jsk ie g o  zapra

sz a  S za co w n y ch  pp. ak cyon aryu szów  do g ło sow an ia  upraw nio
n y ch  na, n ad zw yczajno  w alno Z grom adzenie, które s ię  odbędzie  
w  lek i l.ne ściach  B an ku w  Sobotę dnia 29. L istopada 1873 o g o 
d z ic ie  1C. przed południem .

P orząd ek  dzienny.
I. Spraw ozdanie o stan ie T ow arzystw a .
II. W n iosek  Kacty zaw iad ow czej do lik w id a c y i lub fuzy  

z  inną in s ty tu cy ą .
III. E w en tu aln y  w ybór pod ług §. 35 . S tatutów  lik w id a to 

rów  i kom itetu rew izy jn ego  z 3  członków , dis potwierd renia 
rachum sów  lik w id acy jn ych  i u d zielen ia  ab so lu toriu m  lik w ić a  
terom .

P anow ie ak cyon aryu sze  ch cący  w z ią ść  u d zia ł w  tem  w  a li
nem  Zgzom adzem - zech cą  w m yśl § .§ . 2 4 .25*  Statutów , a k cy  i 
sw a, a w zg lęd n ie  k w ity  interym&lne najdalej do 9 L istopada  
1873 w k asie  T o w a rzy stw a  w e L w ow ie z ło ż y ć , a otrzym ają  
prócz pok w itow an ia  na otrzym ane a k c y e  k arty  leg itym acyjn e  
od w stęp u  na Zgrom adzenie.

Lw ów  dnia 20 . P aździernika 1873.
R ad a z a  s  iadów cza,

*j § 24. Co roku w m.ssiącu Maju odbędzie się we Lwowie zwyczajne walue 
Zgromadzenie. Takowe zwołuje Rada zawiadov, cza. Zaproszenie nastąpić ma przez publi
czne ogłoszenie w dziennikach w §. 32. wymienionych, najmniej na 30 dni przed wyzna
czonym dniem  zeb ra n i i zawierać ma ustanowienie porządku dziennego W taki sam 
sposób, wyjąwszy w wypadau w art. 237. U. H. wyznaczonym, zwołują się według po
trzeby nadzwyczajne walue Zgromadzenia.

§ 25. Posiadanie 25 akcyi, a względnie kwitów interymalnycb nadaje prawo jednego 
głosu na Zgromadzeniu walnem.

Nieobecnych członków zastępywać mogą pełnomocnicy pisemnie do tego umocowani, 
którzy jeonak muszą być s keyonarjuszami do głosowania uprawnionymi.

Pupiie, kutandy i osoby moralne, mogą być przez zastępców prawem lub statutami 
ustane iorych, chociażby ci zastępcy nie byli iikcyonsryuszami, reprezentowani.

W celu wykonania prawa głosowania, zlo?one być mają akcye, względnie kwity 
interymalue razem z kuponami nrjdalei 20 dni pr/od zebraniem się Zgromadzenia walnego 
w kasie Towarzystwa we Lwow.e, lub w innych miejscach przez Radę zawiadowezą wy
znaczonych.

Podania o te posady zaopatrzeni 
potrzebne dokumenta mają być za pośredni
ctwem przełożonej władzy służbowej lub 
odnośnego c. k. Starostwa Zwierzchności 
przesłane gminnej tutejszej najdalej do 15. 
Listopada 1 8 7 3

Posady te nadane będą na jeden 
prowizorycznie na próbę, po którego upty' 
wie w razie odpowiednej i zadowalniającej 
służby, stablizacya ze strony Rady gminnej 
nastąpi, kompetenci o posadę podleśniczego 
posiadający tylko niższy egzamin lasowy* 
szczególnie uwzględnieni będą.

Zastrzega sobie Zwierzchność gminna, 
że kompetenci mają się wykazać nieprze- 
krcczeniem wieku normalnego lat 4 0 .

Zwierzchność gminna król. wTol. miasta 
Jaworów dnia 2C. Października 1873.

3) Ogłoszenie konkursu
i Nro. 1 2 1 7 . W skutek uchwały rady 
: gminnej zapadłej na posiedzeniu dnia 3 b. 
im . odbytem rozpisuje niniejszem Zwierzch
ność gminna król. wol. miasta Jaworowa, 
konkurs na obsadzenie następujących posad :

1. posadę rewizora pohcyi z roczną 
płacą czterysta zł. a. w.;

2 . posadę podleśniczego z roczną płacą 
dwieście zł. a. wr., wolnem pomieszkaniem, 
z dodaniem jednego morga gruntu, i opa
łem  składającym się z jednej fury palowiny 
miesięcznie z lasu miejskiego;

3. posadę kaprala pohcyi z płacą 1 2  
zł. 5 0  ct. a. w. m iesięcznie, kompletnem  
umundurowaniem i z obowiązkiem mieszka
nia na strażnicy po’icyjnej.
1*228) ’   Ogłoszenie

Rada Zawiadowcza Galicyjskiego Towarzystwa Parcelacyi i Budowy ma zaszczyt zapro 
pp. Akcyonaryuszy Towarzystwa na

Na izw y o za jn e  Z grom adzen ie  ogólne
które sig odbgdzie na dniu 11. L iitopada b. r., o godzinie 11. przed połuaniem  w Krakowie w dofflu
pod L. 19. przy Rynku gi. na 2 piętrze.

P o rz ą d e k  d z ienny .
1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej o s+anie Towarzystwa i wniosek co do odsiąpieni® 

m ajątku innemn Towarzystwu ewentualnie co do rozwiązania Towarzystwa.
2. Zmiany §§. 44. i  29. statutów.
3. W  iazie przyjgcia wniosku ad 1. oznaczenie liczby likwidatorów i wybór takowych ora?

ewentualnie w; bór rewizorów. .
Akcyonaryusze, życzący sobie mieć udział w tem zgrom adzeniu, winni w myśl §. ot-

statutów*) złożyć swe akcye najdalej do dnia 3 Listopada b. r., w kasie Towarzystwa w Krakowie 1
podnieść z tam tąd  swe karty  legitymacyjne.

Kraków dnia 24. Października 1873.
§. 32 statutów tak b rzm i:

Posiadanie 20 akcyi daje prawo jednego głosu na Zgromadzeniu ogólnem. Żaden akcyonaryusz więcej
ja k  10 głosów tak własnych ja k  i przez plenipotencyę na Zebraniu ogólnem mieć nie może. Akcyonaryusz chący w ykony
prawo głosowania, winien przynajmniej na dni ośm przed terminem Ogólnego Zgromadzenia, złożyć swe akcye w 
T ow arzystw a, lub też w miejscu wskazanem na ten cel przez Dyrekcyę w  obwieszczeniu zwołujaeem Ogólne 
Zgromadzenie._________._________________________________________________ ,_______________________ ____ ______________

(3 i94)  O bw ieszczenie.
Tarnowska kasa oszczędności,

Stan wkładek do pozostałych z końcem Sierpnia 1 8 7 3  
przybyło w ciągu Września 1 8 7 3

rosić

5 7 6 .9 2 3  zł 9 3  ci. 
2 4 .2 6 3  „ 6 9  „

6 0 1 .1 8 7
3 4 .2 6 7

zł. 6 2  ct. 
2 4  ,

5 6 6 .9 2 0  zł. 3 8  ct.
wydano w miesiącu Wrześniu b r. 
stan wkładek z końcem Września b. r.

Nadto z mocy uchwały powziętej dnia 6. Października 1 8 7 3  przez pełny Wydział 
Tarnowskiej kasy oszczędności niniejszem ogłasza się, że przeprowadzone w tejże kasie 
seisłe skontro buchalteiryczne przy udziale dodanych z c. k. Starostwa w' sztuce biegłych 
okazało, iż dnia 3 1 . Maja 1 8 7 3  był bilansowy stan kasy następujący:

A. Stan czynny.
1 . wekslami . . . . . . 2 2 7 .0 0 0 zł. 68 ct
2. na hipotekach . . . . . . 3 3 6 .3 8 3 8 9
3. w zaliczkach na zastawy 1 5 .2 9 4 2 6 ♦ »
4. wartość papierów i kupony od tychże 8 .9 7 6 . % —

5. awanse u urzędników . . . . 3 2 4 2 9 V

6. koszta stron pozwanych . . . . 1 .1 1 6 6 8 ??
7. Portoria * . . . . 3 0 2 2 t7

8. Gotówka w kasie . 2 6 .9 3 3 2 8 V

a zas
6 1 6 .0 5 9  zł. 3 0  ct.

B. Stan bierny, 
wynosił wkładkami stron . . . . . .
a zatem dopełnienie jako zysk . . . . .
brutto w tym czasie . . . . . . .

6 1 6 .0 5 9  zL 3 b ” ct.
okazało się dalej, że fundusz rezerwowy Tarnowskiej kasy Oszczędności wynosił z koń
cem Maja 1 8 7 3  kwotę 4 8 .3 5 5  zł. 9 9 1/2 c*- ' składał s ię: z gotówki na własną kartę

6 0 3 .6 7 7  zł. 16 ct.

1 2 .3 8 2  „ 1 3

3 2 .7 8 1  zł. 41  
8 1 8  „ 2 0

1 3 .7 8 1  „ 95  
9 7 4  „ 4 3

lokowanej. . . . . . . . . .  3 2 .7 8 1  zł. 4 1  ct.
2* z O/g od tejże za 5 miesięcy
3 . z papierów' publicznej wartości kursowej .
4 . z ruchomości inwentarialnych . . . .

Razem 4 8 .3 5 5  zł. 9 9  ct. 
Dalej okazało się ze sprawozdania komisyi skontrującej, że księgi kasowe 

należycie, i w największym porządku prowadzone że żadnego ubytku w majątku kasy 
Oszczędności nie wykryto.

Z Wydziału kasy Oszczędności 
Tarnów dnia 6. Października 1873.-
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